
PODZIĘKOWANIE
JWP. Dr. Stanisławowi Jan 

kowski«mu i W(P. starszemu fel­
czerowi- Mitelmiańowib za szczę­
śliwe przeprowadzenie ciężkiej 
operacji synkowi naszemu Ka- 
aacżkowi, jak również siostr-ze 
Jdaryłl za troskliwą opiekę skła 
damy tą drogą serdeczne po­
dziękowanie 6101

Romanowie Czermakowie.

ś. f p.
MARJA CZYZ

wdkwia poś.p. Augustynie, Obyiwiaitelllka Ząbkowic 
oipa+rzona Św.' Sakramentami (po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w'Panu 

•dnia 13.10 1934 r. przeżywszy lat 69.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby w Ząbkowicach, przy ul. 

Gospodarczej Nr. 26 do kościoła parafialnego nastąipi w poniedziałek dnia 15 paź­
dziernika r.Ł>. o godz. 9-ej, poczem po odprawieniu’ nabożeństwa nastąpi 
wadzenie zwłok na cmentarz miejscowy do_grobu rodzinnego. Na smutne 
jy zapraszają rodzinę, znajomych, przyjaciół i życzliwych, pozostali w 
n ym żalu
1012 SYNOWIE, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA.

6093

H.
lecznica

chorób skórnych i wenerycznych

„POMOC**
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513  
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Zdrowe I silne drzewo owocowe
pienne, karłowe i formowane w odmianach wypróbowa­
nych w własnych sadach dla tutejszego klimatu i gleby.

Krzewy owocowe — agresty, porzeczki 
pienne i krzaczaste, maliny i winorośle, byliny i krzewy 

ozdobne
Bzy I róże w najpiękniejszych odmianach i kolorach,

polecają po cenach umiarkowanych

ZAKŁADY OGRODNICZE
SOSNOWIEC, ul. 3-go MAJA 35. TEL. 3-28.

Dr. med.
M. TAJCHNER

BĘDZIN,
ul. Małachowskiego 16. teł. 5-99

powrócił
i przyjmuje od 10—12 i od 15—17,.

fi

W. Frolewiczowa
LEKARZ-DENTYSTA 

przeprowadziła się 
na ul. Warszawską Nr. 6 I piętro 

Tel. 9-99.
Przyjmuje, począwszy od dnia 18 bm, 
codziennie od godz. 10—12 i od 3—6 

popołudniu.

POGRZEB MINISTRA BARTHOU
OLBRZYMIĄ MANIFESTACJĄ NARODOWĄ.

PARYŻ, 15.10. (PAT).! Dzisiejszy ,po- 
jrzeb ministra Barthou zamienił się w 
olbrzymią manifestację nairodową. Na 
analk żałoby życie w stolicy zamarło, 
dzieci zwolniono od zajęć szkolnych, 
większość sklepów, biur i urzędów zam­
knięto. Na placu Inwalidów zebrały się 
olbrzymie tłumy mieszkańców Paryża, 
by uczestniczyć w oddaniu ostatniej po­
sługi tragicznie zmarłemu ministrów1!. 
Na trumnie min. Barthou złożono niezli­
czoną wprost ilość wieńców nadesłanych 
od szefów państw i rządów, liczne insty­
tucje i stowarzyszenia frauouiskiie, oraz 
osoby prywatnie.

Urpozystości pogrzebowe rozpoczęły 
hę o godiz. 15. Trumnę ze zwłokami wy­
lesiono z gmachu ministerstwa sprawi 
Mgraniczinych i złożono na 'lawecie ar­
matniej. Za trumną ustawiła się najbliż­
sza rodzina Zmarłego, następnie prezy­
dent Republiki Lebrun, przedstawiciele 
szefów państw z ambasadorem Chłapow- 
skim, sir Olaukiem i mńinlistrcm Beneszem 
na czelle, dalsze miejsca zajęli przewod- 
naczą-cy Izby i senatu premjer Dommer- 
Sne z członkami rządu, korpus dyploma- 
lyczny j ircprezentamici, obcych rzajdów z 
^aieldkaim ministrem Simonem i beligij- 
,kl!m ministrem Jasparem -na czele. Na 
1 IeIP'r€ze'nit,ację oficjalną podążały nie- 
iczone delegacje z różnych instytucyj 

* S?rU|P0'w'ań zagranicznych.
^a. <?e®e konduktu pogrzebowego szły 
n Zla_y wojdk-owe. O godz. 15.45 truim- 
P z ożotno ma specjalnie, usta wionenu po- 
i^.aiśnia' P*aCu Inwalidów. Gdy na try- 
fiwa . zajęli miejsca tpirezydenlt repu- 
i przedstawiciele państw

aad>rał D,los premjer Doumer- 
nnsŁ- 0Wl°a’ charakteryzując szlachetną 
lent .zni'-a^e8'O ministra, sławił jego ta­
kie stanu, 'który oddał wiel
ny Fra‘n:cj'i oraz wielki god-
Dólrif ™C rwania pat.rjotyzm. Mówiąc o 
"ied^ ■m’*,fll'8|tira Barthou, premjer po- 
do U' ■ ŹC by^a P^yka zbliżenia, 

Prancj® nawoływała wszyst-

kie narody. Traigicany wyipaidek w Mar- 
syiljii — mówił Doumergue — mógł tyl­
ko bardziej zacieśnić węzły łącząiee Frań 
cję z Jug,osław ją. Barltibou został zamor­
dowany wraz ze szlachetnym i rycer­
skim króllem Aleksandrem w chwili’ gdy 
z jego współudziałem, pracował nad kon­
solidacją pokoju nad Adrjatykiiem i Eu­
ropie Środkowej. Miiał on. wkiótee — 
mówił dalej premjer — udać siię do są­
siednich krajów, by usunąć częściowe 
nieporozumienia i by doprowadzić do 
współpracy. Przy zwłokach swego mi­
nistra Spraw zagranicznych, który pa.dł 
w chwili, gdy pracował nad zapewnie­
niem światowego pokoju. Francja za­
pewnia Jugosławję o swej wierności.

W głęlbclkiem skupieniu wysłuchano 
przemówienia premjera Doumengue‘a. 
Następnie odbyła się defilada oddziałów 
wojskowych i delegaeyj, biiorących u- 
d'ział w pogrzebie. Bezpośrednio potem 
zniesiono trumnę na lawetę i powiezio­
no ją do ko/ściolia garnizonowego św. 
Ludwika u Inwalidów. Tu odprawiono 
modły. Uroczystości żałobne zakończono

dawi^kaimi! marsza. heroicznego. W go- 
dizimach popołudniowych zwłoki prze­
wieziono na cmonitarz Pere la Lachaisc, 
gdzie złożono je w oijiecnoścli majbłiżsizej 
rodziny i przyjaciół zmarłego w grobie 
rodzinnym.

Min. spraw społecznych.
WARSZAWA, 13.10 (M.wl.). Mi. 

niistersiwo opieki społecznej będzie 
miało wkrótce zmienioną nazwę na 
Ministerstwo spraw społecznych.

Wszystkim Czytelnikom i Przyjaciołom „Kurjera 
Zachodniego”, którzy w dniu Jubileuszu naszego 
Wydawnictwa przesłali nam życzenia i okazali tyle 
szczerej sympatji, składamy serdeczne podziękowanie 
i staropolskie „Bóg zapłać”

WYDAWNICTWO 
„KURJERA ZACHODNIEGO*

Wybuch maszyny piekielnej w Klimontowie
Kobieta rozszarpana na strzępy.

Wczoraj około godziny 5 popoł. do mieszkania i wręczył żonie, Kano­
niieszkańcy Klimontówia zoMal.i po- linie.
ruszeni do głębi wiadomością o Gdy Tolwszowa rozpakowywała 
wstrząsającym wypadku, jaki wyda- paczkę nastąpiła ogłuszająca eksplo- 
rzył się w mieszkaniu robotnika Jó- zja. Nieszczęśliwa kobieta została 
żela Tobisza. rozerwana na 'strzępy, mąż jej zaś

Tobisz otrzymawszy zawiiadionniie- doznał ogólnych obrażeń i ogłusza­
nie, że na poczcie znajduje się dla ny runął na podłogę, tracąc przy- 
niego paczka, nadesłana z Miecho- tomnośc. 
wa, przyniósł ją około godz. 5 popoł. Zaalarmowani detonacją sąsiedzi

AJENCJA u P. PREZYDENTA, 
dent fi ^WA’ -13’10- (PAT)- P- Brezy' 
w w. . Przyjął podsekretarza staniu 
^c,ydDn6tT®twje ^raw w«wnętrznyich 

ies°’ a n^ćpniie mimtatrą

Zawiadamiamy niniejszem P. T. Publiczność, że arcywesołą ko­
medję polską p. t.

„CZY LUCYNA — TO DZIEWCZYNA”
Z JADWIGĄ SMOSARSKĄ I EUGENJUSZEM BODO

w rolach głównych, oddaliśmy do wyłącznego demonstrowania w ki­
nie „PAŁACE” w Sosnowcu

BLOK „MUZA-FILM**
WARSZAWA.------------------6084

przybiegli do 
gdzie oczom 
straszny widok: w 
izbie porozrzucane . 
Tobiszowej, zaś nieprzytomn 
leżał w kąłuży krwi na potlł

Przybyła policja wezwała lekarza, 
który udzielił Tobistzmwi pierwszej 
pomocy, pdwczem polecił przewieźć 
go do szpitala powiatowego w Sę­
dzinie.

Jak się okazało w' paczce znajdo­
wała się pomysłowo skonstruowana 
maszyna piekielna, która eksplodo­
wała przy rozpakowywaniu paczki. 
Ma się do czynienia z wyrafinowaną 
zemstą.

Policja wszczęła energiczne śledz­
two.

Przebywający w szpitalu Tobisz 
nie wie nic jeszcze o strasznej śmier­
ci swej żony.
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PO TRAGEDII MARSYLSKIEJ
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY SPISKU.

PARYŻ, 13.10 (tell. wł.). śledztwo w 
sprawie zabójstwa króla Aleksandra po­
sunęło się znacznie naprzód. Stwierdzo­
no, źe Nowak jest znanym rewolucjoni- 
stą chorwackim Pospiszilem, który w 
1929 roku Zialbtił w Zagrzebiu redafctora 
dziennika „Nowoeti" SzJegila. Prawdziwe 
nazwisko zabójcy króla Kalemeinia. brzmi 
Sak. Bawił on przed zamachem wiraż z 
dwoma towarzyszami w Ais en Piro- 
vemce.

Spiskowcy adnzyimywali stio&iinkii z 
pewną 24^1 etalią elegancką kobietą, kitór.a 
była zapisana w księdze hotelowej jako 
obywatelka czechosłowacka, Marja Wy- 
dToch. Posiadała oma dużą ilość kufrów. 
Zachodzi przypuszczenie, że osoba ta do- 
Btarcizyła spiskowcom broni i pieniędzy. 
Znikła ona z Aix we wtorek, dnia 9 bm., 
t. j, w dzień popełnienia morderstwa.

W Chembery aresztowano pewnego 
56-letniego obywatela ausitrjadkiego, któ 
•ry z pochodzenia jest Chorwatem, pod 
zarzutem należenia do spisku. Areszto­
wany mieszka stale w Grazu i ostatnio 
przebywa! w Aix. Twierdzi on, że przy­
jechał dó Francji w celach rozrywko­
wych. Pozatem aresztowano w Douai 
dwóch osolbmiiików podejrzanych o nale- 
jóemie do bandy Kallemana. Jeden z mich 
jest rosjaniinem.

Wedłuig ostatnich wiadomości w ręce 
policji wpadł przywódca spiskowców, 
którzy dokonali ohydnego mordu. Ma 
nim. być były adwokat z Zagrzebia dr. 
Pa elic. Znaleziono u niego instrukcje 
na piśmie od szefa pewnej, organizacji 
terrorystycznej.

PARYŻ, 13.10. (PAT). Stwierdzano nie­
zbicie, że Kaileman przebywał w Aix en 
Plnowence w ciiągni 48 godzin, bezpośred­
nio przed zama-chem, w towarzystwie nie 
jakich Kremera i Maliny. Pozostawał on 
też-w stosunkach z przybyłą tam w nie­
dzielę wieczorem czesziką Marją Wy­
drach, która przywiodą z sobą 4 waliz- 
ki, zawierające broń.

Śledztwo wykazało, że Novak alias Po- 
apiszil ii, Benesz alias Raiez, jak również 
Kalęman i niiewyfcryty dotychczas nieja­
ki Silni, za/Łrzymailii się w dn. 28 wirze­
śnia. w jednym z hoteli lozańskich pod 
nazwiskami: Ingarsunigair, Sever, Suck i 
Bomlbiay. Suck alias Kalema® miał stałe 
m-iej&ce zamieszkania w Brnie Moraw- 
Bkicm, a trzej pozostali w Budapeszcie. 
Pokoje w hotelu zamówił dla nich piąty, 
nieznany dotychczas osobnik. No.vak 
jpotkał się na Węgrzech z griupa emir 
grantów chorwackich, wśród których do-' 
trał sobie uczestników zamachu.

ŚLEDZTWO W 5 PAŃSTWACH.
Technika zbrodni i jej drobiazgowe 

przygotowanie, lictzlba wspólników, roz­
porządzających dużemi sumami, pienięż­
nymi, wreszcie podróże, jakie członko­
wie bandy odbyli, przed przybyciem do 
Francji, -wszystko to pozwala przypusz­

czać, że ma się do czynienia z sekcją' 
międzynarodowej organizacji terorysity- 
ezno - szpiegowskiej, która ma na su­
mieniu niejeden głośny zamach. „Łiber- 
te“ posuwa się w swoich domysłach aż 
do połączenia zamachu marsyflskiego z,

OWACYJNE POWITANIE PIOTRA.
BIAŁOGRÓD, 13.10. (PAT). Król Piotr 

U w towarzystwie swojej matki i babki 
przybył diziś o godz. 9 rano do Białogro- 
dtf. Wokół, dworca i na ulicach stolicy, 
.przez które przejeżdżał król Piiioitr zebra­
ły aię olbrzymie tłumy ludności, które o- 
bliiczają na przeszło 100.000 ludzi. Wy­
chodzącego, z pociągu króla powitali re­
genci, poczem rozległy się dźwięki hym­
nu narodowego, a kompanja honorowa 
sprezentowała broń. Buinmiistirz stolicy 
wręczył monarsize chleb i sól. Premjer 
UzunowliCż przemówił do króla, składa­
jąc ■ -wyrazy wierności i przysięgając, iż 
pozostanie niezłomnym u boku J. K. M. 
Następnie król wyjechał do pałacu.

W JUGOSŁAWJI SPOKÓJ.
WARSZAWA, 13.10. (PAT). Biuro 

prasowe poselstwa jugosłowiańskiego w

MILJON
ZA 160 ZŁ.

możesz zdobyć grając na Loterji Państwowej 
w szczęśliwych kolekturach

ST. HLAWSKIEJ
W SOSNOWCU, 3-GO MAJA 23.

w BĘDZINIE I I w DĄBROWIE GÓRN.
Małachowskiego 1. I I 3-go Maja 4.

w ZAWIERCIU w GRODŹCU
3-go Maja 1. I I Kościuszki 3,

CiUiliH H| il. mjicju sis iiili jffliimiki u. i Iriil itiilt S mi

Urzędnik departamentu lotnictwa
oskarżony o szpiegostwo.

WARSZAWA, 13.10. (Tel.wł.). Agen 
cja „Iskra" donosi, że dnia 15 b.m. 
sąd wojskowy, jako 6ąd doraźny roz 
patrywał sprawę Stanisława Ignace- 
goo Rodowicza, urzędnika departa­
mentu lotnictwa w Min. spraw woj­
skowych. Rozprawa odbywała się 
w wojskowem więzieniu śledczem.

Agencja „Iskra* 4 donosi, że Rodo­

wicz oskarżony jest o utrzymywanie 
kontaktu szpiegowskiego z hr. Pie- 
trowem urzędnikiem ambasady so­
wieckiej w Warszawie i jego żoną.

Wobec konieczności zbadania dal­
szych okoliczności sprawy, sąd posta­
nowił sprawę Rodowicza rozpatrzeć 
w trybie zwykłym i odroczył ją.

tragiczną śmiercią kanclerza Dollfussa. 
Energiczne śledtzitwo toczy się w 5 pań­
stwach europejskich. Fotografie Kaile- 
mana i jego towarzyszy przesłano wła­
dzom policyjnym całego świata.

Warszawie kategorycznie dementuje 
wszystkie pogłoski, jakie ukazały się w 
prasie, o niepokojach w Jugosławji, 
stwierdzając, że >w kraju panuje abso­
lutny spokój i porządek.

GEN. GEORGES‘OWI NIE GROZI 
NIEBEZPIECZEŃSTWO.

MARSYLJA, 13.10. (PAT). W stanie 
zdrowia gem. Georgesa następuje stała 
poprawa. Lekarze uważają, że nie gro­
zi mu żadne niiebezpiieiczeńeltwo.

DELEGACJA WOJSKA 
FRANCUSKIEGO NA POGRZEB.
PARYŻ, 15.10. (PAT). Agencja Havas 

komunikuje, że anmję francuską na po­
grzebie króla Aleksandra reprezentować 
będzie kompanja 150 pułku pięcholty z 
Yerdun.

Fundusz pracy i bezrobocia
ZOSTANĄ POŁĄCZONE

WARSZAWA. 13.10. (Tel.wł.). ty 
niedługim czasie ma nasląpić "poła 
czernie w jedną instytucję Fundkjl 
pracy i Funduszu Bezrobocia.

Na czele połączonych urzędów ma 
stanąć dyr. Zbigniew Madeyski.

ZMIANY
W UBEZPIECZENIACH.

WARSZAWA, 15. M). (Tel.wł.). Za­
powiedziane zmiany w ubezpiecze­
niach społecznych przewidują zwol- 
■nbjniie od przymusowego ubezpie­
czenia na wypadek choroby te o6o- 
by, które zarabiają 500 — ew. 720 d. 
miesięcznie. Pozatem od przymusu 
ubezpieczeń od wypadków mają być 
zwolnieni ci, którzy nie pracwjąipirzv 
maszynach.

Obóz izolacyjny
NIE BĘDZIE ZLIKWIDOWANY.
WARSZAWA, 15.40. (Tel.wł.). Obóz 

izolacyjny w Berezie Kartuskiej, 
wbrew zapowiedziom, niektórych 
pism, nie będzie zlikwidowany.

Ci, którzy spędzą jeszcze jesień^ 
zimę w obozie umieszczeni zostaną 
w budynkach murowanych, gdzie 
znajdowała się dawniej szkoła-pod­
chorążych.

Ambasador polski
W LONDYNIE.

WARSZAWA, 13.10. (Tel.włĄ Ma 
miejsce ambasadora polskiego w 
Londynie min. Skirmunta zostanie 
wydelegowany p. Edward Raczyń­
ski, delegat przy Lidze Narodów.

Opróżnione stanowisko przez p. 
Raczyńskiego ma objąć p. Bogusław 
Miedziński.

Przyjazd Goemboesa
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 13.40. (PAT). W pią­
tek 19 b.m. o godz. 23-ej przybywa 
do Warszawy z oficjalną wizytą 'pre­
mjer węgierski Juljusz Goemboes. 
W programie pobytu premjera wę­
gierskiego w Pokce nie są przewi­
dziane żadne zmiany.

KATASTROFA LOTNICZA
W LUBLINIE.

LUBLIN, 13.10. — Na lotnisku Sko­
ki w Puławach w czasie ćwiczeń 
spadł samolot, pilotowany przez Dor. 
Obuchowskiego. Jako obserwator w 
samolocie znajdował się por. Adoli 
Gicalo. Samolot został strzaskany, 
■por. Obuchowski zginął na miejscu, 
por. Gicalo zmarł po przewiezieniu. 
do szpitala. Przyczyna katastrofy nu 
razie nie wyjaśniona.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

Czarna godzina
Powieść.

5 -—
— Dlaczego pain od nais tak stroni? — zaczęła 

przyjaźnie, gdy zostali sami. — Człowiek talk kul­
turalny jak pan nie powinien się skazywać dobro­
wolnie na intelektualny post w towarzystwie ryb
1....  Kaś i Jasiów. To dobie, przypuśćmy, na do­
żynki. To, że pan się znalazł w przykrej sytuacji 
materjalnej, nie dowodzi....

— Pani mnie przecenia. Nie jestem żadnym 
pięknoduchem. Umiem cośniecoś, ale upodobania 
mam proste i mogę poprzestać nawet na rybach.

— Jednak i pan uległ ogólnej depresji. Rozu­
miem. Rezygnujemy powoli ze wszystkich zdoby­
czy kultury.

O mało nie. wzruszył ramionami.
— Żeby tylko kultura z nas nie zrezygnowała, 

to nie mamy się czego martwić.
Panna Beta nastawiła wytworne uszki. Wyda­

ło jej się, źe w głosie uroczego gościa zabrzmiąła 
delikatna nuta iiroinjn.

— Co pan przez to rozumie? — przyparła go 
d'o muru.

Alwicz popijał herlmtę, siląc się ukryć nudę
- To, że o ile nie zrezygnujemy z wewnętrz­

nej odporności, to żadna bieda nie uczyni z nas 
barbarzyńców.

— Pan, widzę, nie docenia znaczenia t. zw. 
potrzeb kulturalnych.

Roześmiał się. Panna Beta, porwana wesołym 
błyskiem jego ocziu, zawtórowała mu dystyngo­
wanie.

— Pani potrzeb kulturalnych nie doceniam. 
Dla mnie istnieje tylko jedna potrzeba kulturalna 
sine qua non: książka.

— A sztuka?
— Sztuka nie umrze dopóki człowiek nie prze­

stanie czuć piękna natury. O to się nie lękam.
— Ależ technika twórczości.... — cedziła wy­

szukanie panna.
— O, technika twórczości.... — Nie dokończył. 

Poprostu nie chciało mu się mówić.
— Pan jest marzyciel, entuzjasta.... Widzę, że 

pomimo codziennego realizmu — popatrzyła na 
jego wytartą kurtkę i zniszczone ręce — nie umie 
pan patrzeć trzeźwo na rzeczy. Skąd weźmie na 
książki i na naukę człowiek, który nie ma co jeść?

— Pani, dużo ludzi ma co jeść. Na każdym 
kroku potykani się o niewyzysikane możliwości 
i o bezmyślną rozrzutność. Pani nie ma pojęcia, 
do jakiego minimum można sprowadizić potrzeby 
życiowe bez żadnej szkody dlla zdrowia. Tylko 
trzeba się zastanawiać nad każdym drobiazgiem.

— Widzę, że pan wymaga od ludzi nadludz­
kich cnót.

— Dzisiejsze czasy tego wymagają, nie ja. — 
Alwicz wpadł w zapał. — Ręczę pani, że człowiek, 
któremu wszystko podają na tacy, jest gorszym 
barbarzyńcą niż ten, który wybija się w życiu 
kosztem wszvstlkich drobtnvcł> potrzeb knlturail--

nych. Niech mi pani wyliczy potrzeby kulturalne 
przeciętnego inteligenta — (na słowo ^przeciętne­
go inteligenta" usteczka panny Bety drgnęły pra­
wie niedostrzegalnym grymasem pogardy). Nb 
proszę: papierosy, pisma, kino, kabaret, rzadziej 
teatr luli opera, modny garnitur, alkohol, książka 
bardizc rzadko, raldljo, gramofon, tańce zebrania 
towarzyskie, na których gra się w brydża, lub od­
mawia bliźnich. Czasami dla urozmaicenia, jest 
dysputa polityczna, o tyle gwałtowna, o ile me 
rzeczowa, albo fachowa rozmowa między specja­
listami, którzy poza swoją profesją, nawiasem 
mówiąc, uprawianą automatycznie, nie mają o ni­
czem zielonego pojęcia. Żadnych ogólnych zainte­
resowań. Żadnych. Czy wobec tego kultura penie 
sie jaką szkodę, jeżeli pan X przestanie palle pa­
pierosy, zrezygnuje z kina i kabaretu, znosi gai®1; 
tur do podszewki, wyirzeknie się alkoholu i puści 
w niepamięć domowe przyjęcia, na których ruj 
nc/wał żołądek razem ze swoimi gośćmi? , .

— Pan to ujmuje humorystycznie — zasm13, 
się panna Beta. — Panby, wildżę, chciał, żeby ca 
społeczeństwo scliłopiało, przestało się myć, zaczę 
ło się ubierać w przepocone łachmany.........1— 83
ma już nie wiem, co.

— O, nie, co się tyczy mycia, wody nigdy 
zabraknie i moje łachmany są zawsze czyste- La' 
zienka do tego nie potrzebna.

— Pan zapomina, że formy towarzyskie, sM 
nowiące bądź co bądź kwiat kułturw- rozwij®1? 
sie zawsze w atmosferze nrzermshu....

D.
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Wszechwładza wodza hitlerowskiego
Wola państwa — wola wodza.

Z DNIA

Doktryna narodowo - socjalistycz­
na nie wytworzyła prawmo-politycz- 
nej koncepcji głowy piąństwa. Naro- 
jowy socjalizm doszedłszy do wła­
dzy, przeprowadził wiele gwałtow- 
nych, nawet rewolucyjnych reform. 
nje zmienił jednak pozycji głowy 
pańsłwa, którą nadal pozostał prezy­
dent Hindenburg. Dopiero śmierć 
marszałka sprowadziła pewne zmia­
ny w prawnej sytuacji prezydenta 
wobec uchwały niemieckiej rady mi­
nistrów o połączeniu urzędu kancle­
rza z urzędem prezydenta. Uchwała 
ta, o połączeniu obu urzędów, wywo­
łana była koniecznością prawnego 
zabezpieczenia naczelnej władzy i 
oddania jej w ręce Hitlera, nie opie­
rała się na jakichś głębszych prze­
słankach teoretycznych, doktrynal-

W miarę jednak stabilizacji sto­
sunków w Niemczech, w miarę, jak 
partja narodowo - socjalistyczna u- 
twierdziła 6ię, a jej ideologja stawa­
ła dominującą w życiu państwa, siłą 
faktów zaczęła powstawać właściwa 
koncepcja władzy głowy państwa i 
jej pozycji, jaką winna zajmować w 
myśl założeń narodowo-socjalistycz- 
nych.

Z małego polityka Hitler stał się 
wodzem. W swoich rękach skojarzył 
następnie władzę wodza partji i kan­
clerza państwa. Po śmierci Hinden­
burga władza jego doznała jeszcze 
wzmocnienia przez przejęcie prero­
gatyw głowy państwa. Wódz partji 
6tał się już nietylko symbolem naj­
wyższej władzy w państwie, ale jej 
realnym wyrazicielem.

Narodowy socjalizm obecnie do 
stanu faktycznego stara się dobudo­
wać podmurówkę, któraby dała mu 
prawne uzasadnienie i uświęcała 
istniejący stan rzeczy, a zarazem czy 
niła z niego prawo obowiązujące na 
przyszłość, w myśl naczelnej idei 
przywództwa.

Na zjazdach hitlerowskich w No­
rymberdze i Monachjum wiele czasu 
poświęcono rozważaniom stosunku 
państwa do partji i wodza do partji. 
Również prasa hitlerowska zajmuje 
się tem zagadnieniem.

I dziś myśli przewodnie i podsta­
wy teoretyczne są już ugruntowane. 
Stosunek partji do państwa został o- 
kreślony definitywnie. Partja roz­
kazuje państwu. Ona niem rządzi, o- 
na decyduje o jego losach, realizu­
jąc cele narodu.

Co to oznacza, że partja rozkazuje 1 
państwu? Nie znaczy to, alby losami 
państwa miała kierować suma jedno­
stek, składających się na partję. By­
łoby to częściowym demokratyzmem 
którego hitleryzm jest zaprzeczeniem 
1 antytezą. Nie oznaeua )o również, 

państwem kierować ma władza 
Padji, jako całość.

W oficjalnych kometnarzach ideo- 1 
'ągow i teoretyków narodowego so- 
TrAjż™u znajdujemy wyjaśnienie: 
.jdaz rozkazuje partji, partja jest 
Jedyną wyrazicielką woli państwa,

Delegacja Związku NP.
U PANA PREZYDENTA.

W dniu 5 b.m. pan Prezydent Rze- 
jZYp06politej przyjął na audjencji 
e‘eeącję Związku nauczycielstwa 

Polskiego w osobach: wiceprezesów 
3'gmunta Nowickiego, Jana Kolanki., 

. a Drzewieckiego i sekretarzy: 
Wak'6 awa Machowskiego i Jana Nz>- 

tx?e^e?acja przedstawiła panu Pre-
■ entowi sytuację, w jakiej zMajdu 

w,.Slę .szkolnictwo powszechne, oraz 
^jtazila swoje obawy o dalsze losy 
aeo.laD w Polsce wobec projektowa- 
Pow wProwadzenia opłat w szkołach 
de ,eze<knych, prosząc pana Prezy- 

a a,° opiekę nad szkolnictwem po- 
p^hnem.

wielk ^rezy4ent ustosunkował się z 
ku troską do postulatów Zwią'z- 
pr nauczy<-ielistwa Polskiego, oraz 
w I*?,  . zbadać obecny stan rzeczy 

“Rolnictwie nowszechnem.

wola państwa jest więc wolą wodza. 
On rządzi, on rozkazuje państwu.

Ta koncepcja hitlerowska wszech­
władzy wodza, którego wola jest wy­
rażeniem woli narodu i państwa, jest 
całkowicie nowa i nigdzie poza Niein 
cami niespotykana.

■
PAMIĘTAJ,

WIELKIE WYGRANE
padają stale w szczęśliwej kolekturze-

KAFTALA
Ostatnio padło tam: 6082

innych wygranych po: Zł. 20.000,—, 15.000,—,
10.000,—, 5.000,— i t. d. na miljony złotych!

zł. 1.000.000,— na Nr. 61415
zł. 200.000,— n Nr. 5 351
zł. 100.000,— n Nr. 112 612
zł. 100.000,— n Nr. 107462
zł. 100.000,— n Nr. 85899
zł. 50.000,— n Nr. 26104
zł. 50.000,— Nr. 41828
zł. 50.000,— Nr. 109572
zł. 50.000,— Nr. 152 252

wiele, wiele

Kup więc los do I-ej klasy 31-ej Loterji 
— w kolekturze Loterji Państwowej —

W. K AFT AL i S-ka, Katowice, św. Jana 16.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą P.K.O. konto 304.761.
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Przed wyborami do Sowietów.
WYBORY DO SOWIETÓW W 1934-35 ROKU. — ORGANIZACJA KAMPANJ1 

WYBORCZEJ. - KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY.

. Moskwa, w paźdlzaernilkiu.
W Rosji rozpoczęto przygotowania do 

wyborów do miejscowych, okręgowych 
i centralnych sowietów. W związku z 
tem opublikowano cały szereg rozporzą­
dzeń odnośnie planu wyborów, jak rów­
nież ich terminu.

Kampanja wyborcza rozpócznie się 1 
listopada, w którym to dniu odbywać 
się będą wybory do Sowietów wiejskich. 
Wybory te mają, być ukończone do 20 li 
słopada. Wybory do sowietów miejskich 
i rejonowe zjazdy . sowietów odbywać 
się będą >w czasie od 20 listopada do 20 
grudnia b. t. Następnie odbywać się bę­
dą zjazdy sowietów autonomicznych re­
publik i autonomicznych okręgów (od 10 
do 25 grudnia). Zjazdy sowietów poszczę 
gólnych republik, tworzących Związek 
Sowietów, jakoteż Zjazd sowietów ZSS 
R, skolei VII, odbywać się będą w stycz­
niu 1955 r.

Wybory do sowietów w ZSSR przepro­
wadza eię drogą aklamacji przez 'podnie­
sienie ręki na zgromadzeniach ludndści 
w miastach i na wsi-. Ma być wybranych 
L229 delogatóiw na VII Zjazd Sowietów 
ZSSR, oprócz delegatów armji czerwo­
nej, której oddziały wysyłają na zjazd 
ipó jednym delegacie z każdej dywizji, 
czy samodzielnej formacji z .poza dywi­
zji-

W wyborach, sowieckich weźmie u- 
dział około 90 miljonów ludzi (na 170 
■miiijonów ogółu mieszkańców*).  Oprócz 
niepełnoletnich do wyborów nie będą 
dopuszczeni tak, jak w latach poprzed­
nich, t. zw. „l:Szeńcy‘‘ t. j. ludzie pożba- 
wiieni praw obywatelskich (duchowień­
stwo, przedstawiciele dawnych uprzywi­
lejowanych klas, kupcy, zamożni, chło­
pi t. zw. kułacy itp.).

Liczba wyborców -w ZSSR w ostatnich 
latach wzrosła- o 10 mdjonów, bowiem w 
1931 roku brało udział w wyborach tyl­
ko 80 miljonów obywateli. Przyrost sta­
nowi dojrzała >w- miedzy Czasi/*  młodzież-

W ideologji hitlerowskiej jest wie­
le mistycyzmu, wiary w posłannic­
two narodów i jednostek. Jest w niej 
ponadto wiara i kult indywidualno­
ści. Ta wiara znalazła swój wyraz 
w nowej koncepcji głowy państwa, 
którą jest wódz partji.

która w wyborach bierize udział po raz 
pienwszy.

Zbliżające się wyfciory odbywać s.ię be 
dą pod hasłem walki o wytworzenie bez- 
klasowegó komunistycznego społeczeń­

stwa w. drugiej piaitiletce, a w związlku 
z tem pod hasłem ostatecznej likwidacji 
kapitalistycznych żywiołów w ZSSR, jak 
również klas wogóle.

Konkretnym zadaniem nowowylbra- 
n.ycih sowietów będzie praca w kierunku 
poprawy i detbiurokratyzacji państwo­
wego i adiminiistracyjnego aparatu, jak 
również techn.ieiznej rekonstrukcji prze­
mysłu, gospodarstwa rolnego i komuni­
kacji. Sowiety miast, gmin robotniczych, 
wsi i osad oczekują od nowo wybranych 
materjalno - kulturalnego podniesienia 
iwartsw pracujących. Od sowietów wiej­
skich rząd wymaga, aby popierały go­
spodarstwa kolektywne. Sowiety te ma­
ją poczynić staranna celem ostatecznej 
likwidacji samodzielnych gospodarstw. 
Obowiązkiem wiejskich sowietów bę­
dzie starać się o to, aby gospodarstwa- 
kolektywne i państwowe spełniały obo­
wiązki podatkowe i ńiby oddawały wy­
znaczoną ilość zboża do składów pań­
stwowych.

W okresie kampanji wyborczej w ca­
łej Rosji sowieckiej przeprowadzona zo­
stanie równocześnie t. zw. bilansowa 
kampa-nja wszystkich członków ustępu­
jących sowietów, którzy przed zgroma­
dzonymi wyborcami mają przedstawić 
wykonaną pracę w ubiegłej kadencji. 
Braki i niedomagania poddane będą kry 
tyce. Zgromadzenia wyborcze uważane 
będą za ważne tylko wtedy, jeżeli weź­
mie w n-ich udział przynajmniej 50 proc, 

wnionych dó głosowania. Kienownii- 
j kampanji wyborczej spoczywa w 

ręku powołanej do tego celu. Centralnej 
Komisji. Wyborczej, na której czele stoi 
sekretarz Centralnego komitetu wyko­
nawczego ZSSR. A. Jenułkidze. Komisja 
ta składa się z 12 czLouJłów. '

MEDYCYNA
A UBEZPIECZENIA CHOROBOWE.

Sanacyjna „Prawda11 łódzka upa­
truje w masowych redukcjach leka­
rzy w największych ubezpieczal­
ni ach społecznych: warszawskiej i 
łódzkiej poważne niebezpieczeństwo 
zarówno dla zawodu lekarskiego, jak 
i dla nauki medycyny oraz sztuki 
lekarskiej w Polsce.

,/Przeciętnie około 60% ludności najwię­
kszych miasit zagarnęło pod .swoją opiekę 
ubezpieczenie chorobowe. Wśród tej czę­
ści ludności miast znajdują się warstwy, 
stanowiące w dużej mierze główne źródło 
dochodowe lekarzy i zakładów leczniczych. 
Są to warstwy inteligencji pracującej. Żą­
dne postępu w-każdej dziedzinie życia, 
były one również potężnym czynnikiem 
rozwoju sztuki lekarskiej, gdyż stawiały 
wysokie wymagania tym, do których zww 
cały się w sprawach swego zdrowia.

Uibeizpieczalnie społeczne, zagarniając 
większą część ludności miejskiej pod swo­
je lecznictwo, przygotowują się obecnie 
do tego, by dać zatrudnienie eonajwyżej 
20-tu procentom tokarzy, pracujących w 
miastach. 80% letkarzy -będzie musiało dzie­
lić się dochodami, jakie może dać część 
ludności miast, pozostała poza ubezpiecze­
niem. Będzie tego niewiele, gdyż przeważ­
ną część tych resztek stanowią bezrobot­
ni i rzesze drobnomieszczańskie, których 
potrzeby i wymagania w zakresie lecznic­
twa nie odbiegają od potrzeb ludność#

Nie trudno sobie -przedstawić jak w tych 
warunkach wyglądać będzie u nas poziom 
lecznictwa za kilka lat. Lekarze ulegną, 
katastrofalnej pauperyzacji, poziom ich 
pracy obniży się — postęp zostanie zupeł­
nie zatrzymany — o ile zapowiadana re­
forma ubezpieczeń nie zmieni obecnego 
stanu rzeczy, zwalniając z obowiązku u- 
bezpieezenia chorobowego- te kategorje 
pracowników; które mają możność tro­
szczenia się na własny rachunek o swoje 
zdrowie1'.
Środek, proponowany przez „Pra­

wdę11, nie umniejszy kryzysu w za­
wodzie lekarskim. Lepiej uposażeni 
pracownicy umysłowi, zwolnieni od 
obowiązku opłacania składek ubez­
pieczeniowych, użyją zaoszczędzo­
nych pieniędzy przedewszystkiem na 
łatanie dziur budżetu domowego i 
tylko drobna cząsteczka tych sum do­
stanie się do rąk lekarzy. Chcąc ra­
tować rzesze lekarskie przed paupe­
ryzacją. trzeba szukać innych spo­
sobów. Wśród nich nie na ostainiem 
miejscu jest ustawowa możność two­
rzenia zastępczych kas chorych dla 
kategorji pracowników lepiej uposa­
żonych.

..MYT WENGZSZYN 
YN DER HOJPT ROD.

Rozklejono na ulicach Warszawy 
afisze o dwóch przedstawieniach tea­
trów TKKT, mających się odbyć 11 
■października w teatrze Letnim, a 
16 października w teatrze Narodo­
wym. Plakaty wydrukowane są w 
dwóch językach: po polską i... w żar­
gonie.

Część żargonowa, dotycząca teatru 
Letniego brzmi:

„Tefflfir „Letni": „Der Mensz, Wois Trinkit 
nfeat'“ M. Znicz, K. Lubieńska, A. Różycki 
yn di hojpt roln“.
Część zaś dotycząca teatru Naro­

dowego ma brzmienie:
„Teatr Nairottowy: „Ludwik Der X'I“ myt 

Wengzszyn yn der hojpt ról".
Komentuje to „Gazeta Warszaw­

ska11:
„A więc doczekaliśmy się już tego, że 

się i teatr Narodowy po żydowsOcu ogłasza 
i że nazwisko Węgrzyna przetranspono­
wane na pisownię hebrajską (Wengzszyn), 
zdobi żargonowe plakaty. O tem, aby w 
tym teatrze miano wystawiać sztuki żar­
gonowe, dotąd nie wiadomo, ale może się 
i tego doczekamy, ż» się na tej tak dla 
kultury polskiej zasłużonej scenie ukaże 
„Der Dybuik“ i inne czołowe uttwory piś­
miennictwa scenicznego, spłodzonego przez 
„■wspólżyjący z nami pod dachem wspól­
nej państwowości naród'1. Coprawda., na­
zwa teatru Narodowego byłaby wówczas 
krzyczącym anachronizmem — trzebaby 
ten teatr na gwałt przemianować na „teatr 
państwowy'1. Właściwie i dzisiaj przemia­
nowanie to nie byłoby niczem niezgodnem 
z istotnym stanem rzeczy. Instytucja, któ­
ra ogłasza się w żargonie, lub choćby do­
puszcza do tego, by ją jej impressarjo, 
czy dzierżawca w żargonie ogłaszał, skła­
da taki egzamin z „ideologii państwowej1', 
że trudno o lepszy".

Złóż ofiarę
na nowodzian
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U autora „Księgi o ludziach i zwierzętach”
Axel Muntke ślepy samotny na Capri

Na pięknej wyspie włoskiej, na 
Capri, mieszka autor „Kięgi z San 
Michele" i „Księgi o ludziach i zwie­
rzętach" — Axel Munthe.

Pamiętamy Capri z „Księgi z San 
Michele-1. Ten uroczy zakajtek hył 
Siedliskiem okrucieństwa. Gdy pta­
ki ciągnące z Afryki do Europy, luib 
spowrotem, spadały gromadnie na 
wyspę, ciesząc się z tej stacji odpo­
czynkowej na drodze swego wielkie­
go, nadmorskiego lotu, okoliczna lud­
ność urządzała masowe polowania na 
przepiórki. Już w’średniowieczu, gdy 
ustanawiano biskupstwo kapryjskie, 
wyraźnie zaznaczono, że dochodem 
biskupa będzie dziesięcina, pobiera­
na z „Transitu® Cortunicum (ciągu 
przepiórek) i od tej pory biskup z 
Capri nosił przydomek „przepiórcze- 
gc biskupa'1 — „Vescoro della Qua-

. •>,,Ptactwo chwyta się w sieci, w Któ­
rych na wabia umieszczano oślepione 
przepiórki, wskutek ślepoty bezustan 
nie automatycznie krzyczące. Ośle­
piano przepiórki igłą, a operacja by­
ła tak trudna, źe setki ptaków ginęło, 
zanim jednego udało się oślepić.

Schwytane żywe przepiórki pako­
wano do ciasnych skrzynek i wysy­
łano bez (żywności i wody do wy­
kwintnych restauracyj wszystkich 
europejskich stolic. Inne ptaszki, 
skrępowane sznurkami, były sprze­
dawane na ulicach przez małych 
chłopaków i zawsze znajdowały chęt 
nych nabywców, zwłaszcza w okre­
sie Wielkiej Nocy, kiedy ludność ku­
powała je, żeby zadośćuczynić daw­
nej tradycji puszczania ptaków w ko 
ściele w czasie nabożeństwa. Prze­
piórki latały rozpaczliwie po zam­
kniętej świątyni, nie mogły znaleźć 
wyjścia i padały z roztrzaskanemi 
łebkami.

W „Księdze z San Michele" jest o- 
pis długiego sporu Axela Muntlie z 
rzeźnikiem o posiadanie wzgórza 
'Barbarossa, głównego terenu łowów 
na przepiórki. Odkąd wykupił je 

!Axel Munthe, las na wzgórzu stał się 
schronieniem dla skrzydlatej rzeszy.

Za tym właśnie lasem stoi willa 
dziwnego samotnika. Axel Munthe 
zbudował ją i urządził według swo­
ich upodobań, trochę w niej pomie­
szkał, aż pewnego dnia opuścił swój 
wymarzony domek. by więcej do 
niego nie powrócić. Od 25 lat nikt w 
willi nie mieszka — mimo to pokoje 
utrzymywane są w wielkim porząd­
ku, książki leżą na stołach, w wazo­
nach codziennie barwią się świeże 
kwiaty, ażeby cieszyć oczy gości,

Echa głośnego zatargu.
•Pisaliśmy swego czasu o zatargu mię- 

tlzy wileńskim „Słowem", a znianym li­
teratem i dyrektorem programowym ra­
diostacji. wileńskiej. Witoldem’ Hulewi­
czem. Powodem zatargu, były — Obłok 
cierpkich uwag „Słowa" pod adresem p.
H. — karykatury p. Fel. Da-ngLa, zamie­
szczone w tymże dzienniku.

Hulewicz, uważając karykatury Dan- 
gla za oszczerstwo, pobił go szpicrutą pu 
blicznie <w znanej ciukierni Rudnickiego. 
W obronie znieważonego karykaturzy­
sty stanęło „Słowo" oraz Syndykat Dzień 
nikarzy, który potępił tego rodzaju za­
łatwienie siporu.

Ponadto w obronie męża stanęła p. 
pangiłowa, która w tej samej Cukierni 
1 dokładnie o tej samej godzinie spolic-z- 
kowała Hulewicza.

Ostatnio „Słowo" zreflektowało się, że 
uprawa nabrała niepotrzebnego rozgłosu 
r wobec tego zaprzestało drukowania od 
po'wiedzi na rozpisaną przez siebie an­
kietę na temat „Czy karykatura może 
być oszczeistwem"? Równocześnie redafc 
cja dziennika oświadczyła, że spór uwa­
ża za zakończony, a w przyszłości będzie 
Się starał wogóle unikać wymienienia 
nazwiska p. Hulewicza.

Zdaje się jednak, że oświadczenie to 
flie zlikwiduje całej sprawy, gdyż p. Hu­
lewicz wyzwał redaktora „Słowa" p. 
,Va<<ki»Mmiaza ntzed sad obywatelski.

licznie zwiedzających mieszkanie 
autora „Księgi z San Michele"..

Do niego samego .trudno się dostać. 
Axel Munthe przed ludzką, ciekawo­
ścią schronił się w średniowiecznym 
zameczku Torre di Materita. Odwie­
dził go tam powieściopisarz angiel­
ski, Bret Hartę, i tak opisuje swe 
pierwsze spotkanie z samotnikiem z 
Capri:

U AXELA MUNTHE.
„Otrzymane zezwolenie było właściwie u- 

przejimem zezwoleniem- na zwiedzenie jego 
zbiorów. Nasz wspólny przyjac&el, towarzy­
szący mi w oznaczonym dniu, objaśnił mniej, 
że doktór oczekuje nas w parku. Zadzwoni­
liśmy do p-otężnej bramy, przez którą widać 
•było schody, prowadzące do wieży. Nagle 
wielki pies policyjny wyskoczył z bocznej 
ścieżki, szczekając zajadle; surowy glos u- 
ciszyl go natychmiast i wysoki starzec uka­
zał się za bramą. W milczeniu staliśmy chwi­
lę przedzieleni kratą. Ta chwila wystarczy­
ła, by wywrzeć na mnie wrażenie, którego 
nie zatarły dwa lata prawie codziennego ob­
cowania. Mimo 75 lat, trzymał swą chudą

„N U R T” NOWA KSIĄŻKA 
WACŁAWA BERENTA.

Po 17 latach milczenia, od czasu 
cło czasu przerywanego fragmentami 
drukowan-emi w czasopismach, uka­
zała się nowa książka Wacława Be­
renta.

2-‘tomowy „Nurt" (nakład Gebeth­
nera i Wolffa), juiż na podstawie fra­
gmentów uwieńczony w roku 1935 
państwową nagrodą literacką, jest 
wielkiem wydarzeniem w naszem ży­
ciu literackiem. Powiedzmy nawet — 
wielką sensacją: pisarz, którego całą 
twórczość zwykło się mieścić bez re­
szty w pojęciu „Młodej Polski" tu 
rzetelną współczesnością zdystanso­
wał najmłodszych naszych pisarzy. 
Gdy u nich bowiem dostrzegamy na­
wrót do barokowej stylizacji, do im­
presjonizmu — jakiego podziwu go­
dnego wysiłku musiał dokonać Be­
rent, aby po „Żywych kamieniach" 
dać w „Nurcie" tyle szlachetnej su­
rowości, realizm tak rzeczowy i su­

Nowa powieść Jarosława Iwaszkiewicza
SSSHS O wodzu, który nie umiał ujarzmić sił dziejowych.

Gebethner i Wolff rozpoczął sezon wy 
diaiwmiczy dwiema powieściami, które w 
temacie sięgają w przeszłość: „Nurtem" 
Wacława Berenta i „Czerwonemi Tarcza 
mi" J. Iwaszkiewicza. „Czerwone Tar­
cze" cofają nas daleko iw głąb dziejów 
Polski, do Henryka, księcia sandomier­
skiego, syna Bolesława Krzywoustego.

Nie jest to jednak powieść historycz­
na w tradycyjnym tego słowa znacze­
niu. Powieść Iwaszkiewicza llśni wszys-t- 
ikieoni urokami współczesnej prozy, ob­
darza swoich bohaterów całą perwersją 
psychologjli- współczesnego człowieka, 
wprowadza w bogactwo i komplikacje 
dzisiejszej problematyki', zasobna jest w 
najhardziej precyzyjne metody inwesty- 
gacji psychologicznej. Henryk Sando­
mierski, bohater „Czerwonych Tarcz" 
to nieomal współczesny nam neuraste­
nik. Neurastenik może genjalny, przera­
stający swoje otoczenie, wybiegający 
myiśllą poza swój czas, ale pozbawiony 
prostolinijności woli: zdolności do czy­
nu. „Wódz", który we właściwej chwili 
nie umiial ujarzmić sił dziejowych.

Książę sandomierski marzy o połącze­
niu wszystkich dzielnic Polski pod swo­
jem berłem, o odbudowie mocarstwa 
Chrobrego. Jeździ po świecie, pozna je 
władców, mechanizm polityki światowej 
zbiera bogactwa i broń, rośnie w potęgę 
ale w decydującym momencie cofa się 
przed bratobójstwem i. zamiast iść na 
braci, wyrusza przeciwko Prusakom. 
Wyprawa nagle zdecydowana, bez pla­
nu, naoślep, prowadząca go nieodwołal­
nie ku porażce, niewoli i rychłej śmierci.

Polska i cały świat XII wi-elku wynu­
rza się ze stron tej powieści w pełnym 
uroku sww egizotyzmu > romantyki, w

postać nadzwyczaj prosto, siwizna przypró­
szyła brodę i wąsy, oczy były zasłonięte 
cieimnemi szkłami i spuszczonym brzegiem 
kapelusza.

Po otwarciu bramy, powitał nas uprzej­
mie i powiódł w stronę zamku. Poruszał się 
tak swobodnie, że początkowo nie dowierza­
łem jego ślepocie, lecz po przekroczeniu pro­
gu zacenionych, sklepionych komnat, oka­
zało się, jak bardzo mało widzi.

Jakaś zimna pustka wiała z komnat zam­
ku, zgromadzone tam bezcenne skarby były 
systematycznie po rozmieszczane i widocznie 
nigdy nie ruszane: tylko dzięki temu mógł 
niewidomy właściciel znajdować je nieomyl­
nie, pamiętając, co zawiera komnata.

Właściciel tych skarbów co chwila przy­
stawał, brał w rękę jakiś przedmiot i zaj­
mująco Ofpowiiiadał jego dzieje.„ Parę dni 
•później otrzymałem od niego zaproszenie 
na śniadanie. Tym razem sam udałem się 
do niego. Przyjął mnie serdecznie i opowia­
dał szeroko o San Michele, o swem życiu 
w Materita, o wspomnieniach prawie pięć­
dziesięcioletniego pobytu na Capri. Po śnia­
daniu zaprowadził mnie do swej pracowni. 
Jak się tego • domyślałem, nie mieszkał w 
samym zamku lecz w kilku pokoikach do­
budowanych do niego. Jedynym zbytkiem 
tutaj było pianino i staroświecki fotel, lecz

mienny, wyzbyty zbędnych powa­
bów i pokrętnosci stylizatorskich!

Cykl opowieści biograficznych, 
które się składają na „Nurt“, stanowi 
dobrze zorganizowaną całość, spojo­
ną jednośicą środowiska i epoki, od­
twarzającą „dajśenia i ducha poko­
leń trzech" w niezmiernie doniosłym 
dla Polski okresie dziejowym, bo na 
przełomie wieku 18 i 19. Przewiarst- 
wienia społeczne, powstawanie inte­
ligencji, utrata niepodległości i wy­
siłki zbrojne i pokojowe ku jej od­
budowie—oto szerokie tło, we współ­
działaniu, z którem zarysowują się 
biografie Karpińskiego, Niemcewi­
cza, ks. Kopczyńskiego — w tomie I 
i epopea. legjonów włoskich i ich 
twórca gem H. Dąbrowski I— w to­
mie H. Osią tematyczną opowieści 
jest Królewskie Towarzystwo Nau­
kowe, grupujące wszystko, co było 
w owym czasie w Polsce najlepszego.

malowiniczości swoich obyczajów. Wałka ] 
o Ziemię Świętą, wyrafinowana rycer­
skość Islamu, mistyczny .jmperjaldzm" 
Różanokrzyżowców i świecki Cesarstwa 
Niemieckiego Fryderyka BarbarosSy, 
swoistość Polski piastowskiej — to uroz­
maicone tło powielśifti narzuca się wy­
obraźni czytelnika wizją o niezwykle 
świeżych i czystych kolorach. Pod tym 
względem jak i •waktuallzowarcu jisycho 
logji bohaterów : problematyki ,Gzer 
wone Tarcze ‘ mają .koncey>cję historycz­
ną par forte romantyczną. Możnaby nie­
omal zaryzykować: Walter Sc-hott, ale 
oczywista do ostatnich krańców wysub- 
telizowany, przepuszczony przez wszyst­
kie filtry współczesnej literatury,

Qj>owueść idzie równym melodyjnym 
nurtem, gdzie, niegdzie zgę»z-za jąc się w 
sceny o natężeniu, o drapieżności drama 
tycznej niebwyw-ałej: np. scena sądu 
książęcego a później ukamienowania ko- 
chanikś książęcej, Judki, żydówka, która 
z żarliwego umiłowania Chrystusa, 'bez 
w.iednae popełniła świętokradztwo. Albo 
scena, kiedy Henryk waha s;ę między 
podstępnem zamordowaniem przybyłe­
go w gościnę brat>a a urzeczywistnieniem 
plantu- całego życia i t. d.

Nawet, w tej pobieżnej wzmiance nale­
żałoby osobno wspomnieć o języku 
„Czerwonych Tarcz.". Jest on najzupeł- 
n ej współczesny, bez archaizmów, nie­
mal potoczny, ale nad wyraz lotny i dzia 
tający powabem niełedwiie zmysłowym. 
O narodzinach prozy Iwaszkiewicza z 
ducha muzyka należałoby napisać osob­
ną rozprawę. Bogactwo, opanowanie, je­
dnoznaczność i sugerowanie właściwych 
wzruszeń samą „mąsą" dźwiękową, przy 
raozarach nawet niedlbiaiości.— to sztuka.,’ 

znać było, że pokoiki są niezamieszkałe 
stoły, a nawet krzesła obładowane byh 
książkami i papierami. ’ '

PRZYJACIEL KRÓLÓW.
Ax®l Munthe należy do starej ezwedzkiei 

rodziny, pochodzenia holenderskiego i przei 
długie lata był nadwornym lelcarzem szwedi 
kiego dworu królewskiego. Z królem, któ­
rego Axel Munthe .jest gościem, ilekroć od­
wiedza ojczyznę, łączy , go długoletnia przy­
jaźń i wspólne upodobanie do . kolekcjono­
wania zegarów.

Axel Munthe żyję na Capri bardzo syste. 
•matycznie: wstaje przed wszystkimi domow­
nikami, a gdy tylko .przyniosą mu pocztę 
zasiada ze swym, sekretarzem do załatwia­
nia obszernej korespondencji; wtedy nić 
wolno mu przeszkadzać. 0' 12, gdy odzywa­
ją się dzwony z Kampanili w Materita, prze 
rywa pracę i w towarzystwie jamnika Lizy 
oraz ulubionego psa .policyjnego Gorana, da. 
rowanego mu przez królową szwedzką, od­
bywa szybkim krokiem spacer po parku 
chodząc aż do zmęczenia.

Poczem następuje drugie śniadanie, na 
które czasem zaprasza gości, nie zmieniając 
nic dla nich w bezmięsnym i bardzo skrom­
nym posiłku.

KRONIKA KULTURALNA.
— TAIROW I MEYERHOLD W WAR­
SZAWIE. W przyszłym tygodniu bawić 
mają w Warszawie przejazdem z Mię- 
dzyDarodiowego Kongresu Teatralnego w 
Rzyimie znani sowieccy reżyserzy tea­
tralni Tairow- i Meyer hołd., W czasie id 
pobytu w Warszawie omówiona będzie 
prawidoipod-obniie sprawa występów mo­
skiewskiego zespołu- teatralnego w Pol­
sce.
- POWIEŚĆ M. RUSINKA PO CZESKU 
Czasopismo literackie „Sloyanska Re- 
yiue" zapowiada w najlbiliżśzynn czasie 
rozpoczęcie druku powieści M. Rusinka 
„Burza nad bruikiem" w przekładzie Ja- 
noucha Jarosława, tłumacza „Żywych 
kamieni" Berenta na czeski. Wydawni­
ctwo to zapowiada następnie wydania 
tłumaczenia „Buirzy nad brukiem", jak 
i drugiej części powieści: „Człowieka z 
bramy" w- formie książkowej. W roku 
poprzednim praskie pismo „Narodine Li­
sty" drukowało przekład jednej z pier 
wszych powieści Rusinka p. t. „Półmęż 
ozyzna" w przekładzie Józefa Beczki.

(którą w naszej prozie w tym stopnia po­
siadł tylko autor „Panien z Wilka".

„Czerwone Tarcze" są najpiękniejszą 
ozdobą rokiu wydawniczego 1934. Szata 
zewnętrzna przynosi, zaszczyt jej proje­
ktodawcy, grafikowi T. Piotrowskiemu

W październiku upłynęła 120 rocznica 1 
dżin (4.10 1S14) sławnego malarza .
skiego Jana ł ranciszka Millet a, który umą 
przed W taty. Syn wieśniaka w 
swoich dawał wiele motywów w^] mi 
Do najsławniejszego dzieła, który dal 
rozgłos światowy należy „Modlitwa w

czorna1'. •
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a0SY PUBLICZNE.

W Mi leć zaufanie
po LEKARZA I SZPITALA.

2 Będzina otrzymaliśmy pismo nastę- 

1”^' ^gurj©* *2® Zachodnim11 ukazał się 
^lyfcuł, P-L ..Pluskwią hliistorja", doma- 
a 9ię jaiknajszybszego zlilkiwidowa- 
ja istfliejącyicŁ przy szpitalu powiato- 

" -© baraków, sbamowdących hodowlę 
'^Bkiego rodzaju pasórzytów. Otóż 
'rtdbla zaznaczyć, że dobrze się stało, iż 

mkniię-iio wreszcie wstrętną ruderę, bo- 
^em baraki te głośne były w calem Za- 
"idbra i panowało ogólne zdziwienie, że 
^•ladze .nasze tolenują taki stan rzeczy 
* pozwalają na istnienie nudery, która 
ptraz po wyjściu okupantów powitana 
bvla ulec zniszczeniu.

90()NlEDZIELA 14 PAŹDZIERNIKA. 
?'a’nmAiU^Xch'iwranna. 9,55 Zapowiedź pro- 
rrżsta n-P . ™uzyka popularna. 10.30 Trans- 'V^7au^,S,"a. z kościoła św. Krzyża w 
bnych na niedzielę 21 ipo Zie-
a spraunJjłi-kuch pt. „Miłość chrześcjańska 
dr. Jan wzajemna'1 wygł. ks. prof.
la rolim' “"“ncha. Po nabożeństwie imwzy-

12.W WiZ?lyt-. H’57 ^nal czasu, hej- 
»Co słyc]1/'-la<*'orn'osci meteorologiczne. 12,05 

n® Śląsku'1 opowie dr. Tomasz 
^rwatorhf' ’B,15 Poranek muzyczny z Kon- 
OtkiestraJ fm, rawskiego. Wykonawcy:

• Hnoniczna - pod dyr. Mieczy- 
{§”«*). 13^^kk®0 ' Erama Szabrańska 
jbdan pi/? ”1Jzez lądy i morza" wygł. p.

. wncz- 15-15 Zakończenie mię- 
’*a"eS° meczu piłkarskiego Pol- 

15’45 D. c. iporanku mu- 
A ®«nd t K-onccrt popularny w wyk. 
Xfl0 • ™- Moniuszki z Welnowca.

"taka rolnicza. 15.15 Pieśni w

Obeen-ie baraki są już nieczynne i spo- 
łaiewać się trzeba, że wkrótce znikną z 
powierzchni, w związku jednak z tem 
.^aiże się do pewnego stopnia inna spra­
wą kwestja stosunków w
Jitaliu powiatowym.

2a czasów zaboru losyjdkiego szpital 
(en cieszył się taką op-inją, że chory wo­
łał iść do więzienia, niż do tego szpitala, 
a jeżeli już tam się znalazł, to przy 
pierwszej sposobności uciekał zeń, nie 
mogąc znieść wszelkiego rodzaju katu- 

6 Po objęciu szpitala przez Sejmik bę­
dziński stosunki szyiHko się zmieniły i 
wkrótce szpital zdobył jakinajlępszą opi­
nję i uznanie. Tymczasem od pewnego 
ćżaE® stan tem uległ dziwnej zmianie. 
Ńp. od śmierci ś. p. dr. Jarzębowskiego, 
a więc przeszło od roku szpital nie po­
siada chirurga, co w szpitalu, liczącym 
ponad 100 łóżek, jest rzeczą w.ręftz nie­
bywałą. Operacje z konieczności przepro 
wadza ąiespeicjalista, co- oczywista nie 
budzi zaufania, zwłaszcza po głośnym’ 
wypadku z p. H. której pozostawiono w 
rance bandaż, co będzie przedmiotem 
rozprawy sądowej.

Szpital powiatowy w Będzinie jest do­
brze postawiony i urządzony, sądiztić 
przeto należy, iż Związek samorządu 'po­
wiatowego, mając na .uwadze dob'ro szpi­
tale i zmuszonych korzystać zeń cho­
rych, zlikwiduje obecne bezkrólewie i 
obsadzi wakujące mliejsea wytrawnymi 
specjalistami, którym z całem zaufaniem 
będzie możra powierzyć zdrowie i życie 
ludzi.

(ski).

ZmiiianoT nabożelisWie.
Sza-nowna Redakcjo!
W niedzielę, t.j. 14 bum. odbywać się 

będzie zjazd świetiliczan powiatu Bę­
dzińskiego w Czeladzi. Progiram przewi­
duje od samego rana różne imprezy, za- 
w<>dy, zabawy. Kierownictwo zlotu za- 
pcmmiialo tylko umieścić w progra.m.ie 
hk ważnego punktu, jak nabożeństwo, 
toillkaeet młodzieży przeto nie wysłucha 
Mszy św. z winy swych przełożonych. 
L-zetm wytłumaczą to przeoozeniie kie­
rownicy świietliic, czy ci, co układali pro- 
f®8® zlotu? A co na to .powiedzą rodzice 
■stolicy? Ojcowie i matki powinni na to 
Woeić uwagę tymi, któtzy organizują 

rodzaju zloty i oświecają młodzież 
“tuz co bądź w tak pożytecznych -plla- 
Co"k'3<h jakiemi są świetfliice, alby nie 
^Ponrinałi o pierwiastku religijnym i

• przynajmniej możno=ć wypełnienia 
“r^kazań Kóścioła.

Katolik.

Program^adjowy

wyk. Marii Kaąpe. 15,25 Skrzynka poczto­
wa. 15,55 D. c. pieśni w wyk. Marji Kaupe. 
15,45 „Wrażenia z pobytu robotnika w Buł­
gar ji" wygi. dr. Bogdan Dederko. 16,00 „Ja­
nos i ko wa ostatnia wyprawa Zbójecka'1 Ka­
zimierza Przerwy-Tetmajera — odczyta p. 
Jan Gałdyn. 16,20 Recital wiolonczelowy Ka­
zimierza Wiłkomirskiego. 16,45 Łamigłówki 
podyktuje p. Henryk Ładiesz. 17,00 Muzyka 
do tańca. Wykonawcy: zeąpół Jana Różewi­
cza i Henryk Ładosz — conSerencier. 17.50 
Książka i wiie-dza. Żywot zasłużonego oby; 
watela — pamiętnik dra Lasockiego omówi 
ipnoif. Henryk Mościcki. 18,00 Teatr wyobraź­
ni dla uczczenia ,125-tej rocznicy urodził 
Juljusza Słowackiego nadaje skrót drama­
tu pt. „Horsztyńiskf1. 19,15 Życie młodzieży. 
19,30 Koncert chóru „Eryano". 10,50 ‘Fełje- 
ton aktualny. 20,00 Koncert wieczorny. Wy­
konawcy: orkiestra symfoniczna P. R. pod 
dyr. Józefa Ozinnińskiego i Ju.ljuSz Wolfson 
(fortepian). 20,55 „Jak pracujemy w Polsce'1. 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 21,45 Wia­
domości sportowe. 22,00 Dorady, radiotech­
niczne. 22,15 Koncert reklamowy. 22,50 Re­
portaż z miiędzypaństw. meczu bokserskie­
go Polska — Czechosłowacja w cyrku war­
szawskim. 25,10 Wiadomości meteorologicz­
ne dla komunikacji, lotniczej. 25,15 Muzy­
ka taneczna z dane. „Oaza" w Warszawie.

Dedwab piene się również bardzo łatwoI
Nawet zimny rozczyn Radionu posiada taką właściwość 
piorącą, że przywraca w cudowny sposób jedwabiom, zarówno
prawdziwym jak i sztucznym, ich poprzednią piękność, tak iż 
wyglądają jak nowe. Tkaniny delikatne prac w zimnym lub 

letnim rozczynie-to zasadniczy waru­
nek! Wszelkie jedwabie po praniu Ra- 
dionem stają się piękne i ls'niąco czyste.

Hałlo! Halle! Dziś i dni następne 
w RESTAURACJI DANCING 

„O A Z A“ i 
|x>p:suje się znakomity polski balet pod 
kierownictwem pp. WALERÓW. Dan­
cing towarzyski od godz. 21, atrakcje 
artystyczne od godz. 24 w. Do dancingu 
przygrywa doborowa orkiestra pod ba­
tutą znanego kapelmistrza p. Szpilmana. 
W niedzielę i święta fiwe otoloaki towa­
rzyskie i występy artystyczne z pełnym 

programem od godz. 17 — 19-ej 
(■■■■■■■■■■■■■■I RP20-31
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HADION
EST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 

DO PRANIA
omnie praktyczny — obecnie łakże 
•' ^odręcznych mafych paczkach.

KyfŁ7nfiłFRifl
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębia 
dziś wyświetlają

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE ,,Nędznicy11 
EDEN: Twe usta kłaimią. 
PAŁACE: Burza,

14 Dziś Maliksta
aa Jutro Jadwigi

Wschód słońca 6 m. 04.
linrili Zachód B 16 m. 55.

X ADWOKATOM NIE WOLNO SIĘ 
REKLAMOWAĆ. Warszawska laba ad­
wokacka ogłosiła nowe .przepisy w spra­
wne postępowamia adwolkatów przy wy­
konywaniu prialktyiki zawodowej. Za 
ozyn mieetyczny uznano rekJlaimowanje 
się adwoikatów. Zakazanie zostaje umiesz 
czanie jaikiichikolwaeik reklam w infor­
matorach handlowych, kalendarzach, a 
nawet w katallogach telefonicznych, 
gdizie nazwiiisko j. adres adiwdkata może 
figurować tyllko w zwykłej rubryce. Po­
dobnie talblłiczlki orjemtacyjne z szylda­
mi adwokadkieimi nie mogą przekraczać 
wym-iiararaji 30x40 cm., przyczem wywie­
szać można tyllko jedną taką talbliiczikę.
X KURS ROBÓT NA DRUTACH joz- 
poczyna się w poniedziałek o godz. 4 po- 
,poł. w. lok alu Związku Pań Domu w Sos­
nowcu..
X LEKTORJUM POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. W środę, dnia 17 bm. w 
lokalu „Kuźnicy‘‘ przy ul. Warszawskiej 
22 odlbędzie się odczyt z dziedzjiny lekar­
skiej p.t. „Zapalenie egipskie i inne cho­
roby oczu". Odczyt wygłosi dr. Włodzi­
mierz Koczorowski z Dąbrowy. Początek 
puinktni.alniie o godz. 7 wieczorem. Wstęp 
dla Starszych j, młodzieży bezpłatny.
X ZEBRANIE K. S. M. M. W POGONI. 
Dzilś, w niedzielę o godz. 16 odbędzie się 
zebranie ogólne członków KJSjM^M. w 
Pogoni (dawmiej S.M.P.) w taowowynaję- 
tym lokalu, przy ul. Szopena 1. Ze wzglę­
du, na szereg ciekawych spraw,, zarząd 
prosi o liczne i punktualne przybycie.
X ZEBRANIE B. MARYNARZY. W dn. 
14 b.m. t. j. dzisiaj o godz. 10 uano od­
będzie się kwartalne zebranie b. mary­
narzy w lokalu L. M. K. w Sosnowcu, ul. 
Kołłątaja 17. Obecność wszystkich odom 
ków konieczna.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś, dnia 14 bm. o godz. 16.50 — <popo- 

łudniówka — świetnej koniedjo-groteski G. 
B. Shawa ,p. t. „MiEZiAiLJAiNlS". Ceny miejsc 
zniżone.

Wieczorem o godz. 20461 arcywiesoła ko- 
medja, ciesząca się nieslychanem powodze­
niem p.t. „PAiN Z TOWARZYSTWA" W. Ha- 
senełewera. W przezabawnej roli tytułowej 
występuje p. J. Gołaszewski oraz pp. Arci­
szewska, Gołaszewska, Grzymalanka, Ra­
packa, Balcerzak, Erwan, Kosfrzyński, Na­
wrocki, Orchoń i Rokossowski. Przedisprze- 
daż biletów w firmie p. W. Czechowskiego.

X Z OKAZJI TYGODNIA SZKOŁY PO­
WSZECHNEJ odlbędzie się we wtorek 16 
bm. o godz. 20 w sai kina „Apollo" w Bę- 
dzinife przede tawiienie międzyszkolne, u- 
rządzone staraniem twsizystkiich szkół 
średniich i pow&z. w Będzinie. Całkowi­
ty dochód .przeznaczany jest na budowę 
szkół powszechnych. Szczegóły w pro­
gramach.

X ZEBRANIE ABSOLWENTÓW P. S. 
D. Z. W BĘDZINIE. Dyrekcja P.SiD.Z. 
i zarząd Kola absolwentów- przypomina 
wszystkim członkom Koła absoilwenitów, 
że w dniu 14 bjm.. o godz. 17.30 w lokalu 
świetlacy P.SjD.Z. (.Małachowskiego 55) 
odbędzie się walne zebranie Koła, celem 
przeprowadzenia wyborów zarządu i u- 
sta.len.ia programu prac na tok bieżący.
X Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEJ PRA­
COWNI BADANIA ŻYWNOŚCI I 
PRZEDMIOTÓW UŻYTKU O DOBRE 
ARTYKUŁY ŻYWNOŚCI. W m. wrze­
śniu b.r. zbadano pod względem che­
micznym i bakterjologiicznyim ogółem 
463. prób różnych artykułów żywności, 
z czego 168 prób uległo zakwestionowa­
niu, jako zafałszowane, bądź fałszywie 
oznaczone, zepsute i t. p. W tem było 
analiz mleka wykonanych 179, z czego 
zalkw. 18, co stanowi lO.l°/o; śmietany 
zbadano 16 prób, zakw. 13, co stanowi 
812%; masła 17, zakw. 2, (11.7%); wód 
studziennych 67, zakw. 62, (92.5%); .wód 
gazowo - owocowych 7; wyrobów wędli­
niarskich ll25, zalkw. 51, (41.4%); wyro­
bów cukierniczych 8, zakw. 6, (75.0%); 
chleiba 2, zakw. 2, (100.0%); esencji i <>- 
ctów 24, zakw. 9, (37„5%); innych arły- 
loutów 20, zakw. 5 (25.0%).
X ZARZĄD CECHU PIEKARZY W 
SOSNOWCU, ustalił na posiedzeniu w 
dniu 13-go października. 1954 r., cenę 
ohileha żytniego 2 kg. na 50 groszy. Cena 
powyższa obowiązuje od dnia dzfeiej- 

iszego. 6127

Kwadrimestr powakacyjny
Niie wszyscy zdają sobie sprawę z tego, 

że miljiony ludzi w Polsce nie -oblicza czasu 
na .pory roku, czy też kwartały lub seme­
stry, lecz na okresy czteromiesięczne, które 
inożnaby nazwać kwadrimestrami.

Ludzie oczekują z niecierpliwością (począt­
ków tych k-wadrimestrów, pilnują poszcze­
gólnych dat, w których z najwyższem za­
ciekawieniem przeglądają szpalty dzienni­
ków, a wielu, bardzo -wielu z nich zmienia 
cały swój tryb życia. Każdy bowiem kwa­
dr. imestr przynosi pewną iliość darów, któ- 
remi hojnie obsypywani są gracze lote­
ryjni.

Oikresy te bowiem odnoszą się do temi' 
nów loteryj klasowych, których rocznie jest 
trzy, a każda z nich obejmuje cztery ,mie­
siące. Właśnie .za kilka dni rozpoczyna się 
taki kwadrimesitr powakacyjny — 18 b. m. 
pierwsze ciągnienie 1-ej klasy 51 loterji.

Jest ona sensacją dla garczy, gdyż w lo- 
terji tej powiększona została ilość wygra­
nych i to bardzo znacznie (o przeszło 27 ty­
sięcy) i szanse wygrania. W samej pierwszej 
klasie ilość wygranych powiększono o 4000 
tak, że razem jest ich 16.000. Główna wy­
grana tej klasy po-zosrtaje, jak dawniej, w 
wysokości 100.000 zł. Również i cena losu 
(10 zł. za ćwiartkę) .pozostaje ta sama. Tyl­
ko trzeba się śpieszyć z kupnem lo.su, bo 
nietyliko teraz może umknąć sto tysięcy, ale 
w konsekwencji później w styczniu i miljon.

TANIO I DOBRZE kupić można tyl­
ko w ma.gaizynie bławatnyim.

B. Garliński
Sosnowiec, 3-go Maja 19, telefon 12-50, 
pięlkoie wełny, jedwabie, fla-nele. 6129

X KONCERT ((LUTNI11 W STRZEMIE- 
SZYCACH, który odbył się w ub. środę, 
był .nieiladia atrakcją życia mieszikańców 
Strze-miesizyic, zigiriomiadzając, w saili- kina 
„Paw",' elitę towairzylską, pragnącą usły­
szeć naprawdę wartościową muzyikę i 
Śpiewy. Występ „Lutni" był starannie 
opracowany i wykonany dzaęlki sumien­
nej pracy, pełnej poświęcenia, ze strony 
organisty - dyrygenta p. Kwaśniaka i 
zarządiu Towarzystwa z p. Pasz:!, ie.m n-a 
czeile. Doskonale .w-ypadł występ p, Ku- 
laiwilka, który zademonstrował wysoką 
technikę gry skrzypcowej. Niemniej do­
bry był p. Kwttóniak, który odśpiewał 
trudne arje z oper: „Żydówki11 i „Poła­
wiaczy pereł11, przy aikompanjame.mciie 
p. Łudkosia, b. ucznia ikónserwałorjum 
krakowskiego. W drugiej części koncer­
tu słuchacze mieli możność podziwiania 
czanującej gry na flecie p. Jaworskiego, 
u-iznia państwowego konse.rwatorjum 
katowickiego, który wykonał warjacje 
z towarzyszeniem fortepianu. Miłą .nie- 
spodlzaankę sprawili soliści pp.: Ziółkow­
ska .i Orflak., członkowie „Lutni'1, odśpie­
wując lżejsze piosenki. Na zakończenie 
koncertu krótkie przemówienie .wygłosił 
ks. Ft. Stirugala, dziękując p.uibiliczności 
za liczne przybycie na koncert prosząc 
zarazem o wzięcie udziału w akademji 
ku czci „Chrystusa Króla11, która odbę­
dzie się w końc-.u tego miesiąca.

lo.su
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Rok założenia 1896.
PRZETWORY TECHNO-CHEMICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOWA

ul. Prez. Mościckiego 41.
Telefon 5-48.

Dostawy dla kopalń, fabryk, hut i laboratorjówt
Kwas sołny techniczny 19-21 Be.,
Kwas azotowy techniczny 36 i 40 Be.,
Kwas siarkowy techniczny o wszelkiej koncentracji, 
produkcji fabryk należących do Syndykatów 
w ładunkach cysternowych i w balonach.

Reprezentacja i skład 
Sp. Akc. „TEREBENTHEN", WARSZAWA:

DZIAŁ TECHNICZNY:
Terpentyna,
Oleje żywiczne, 
Karbolineum żywiczne i ogrodnicze, 
Smoła drzewna, 
Węgiel drzewny.
DZIAŁ CHEM1CZNO-BUDOWLANY:
Filc gumolitowy ogniotrwały do krycia dachów, 
Gumolity do konserwowania dachów, 
Gumolity posadzkowe.

Reprezentacja i skład 
Fabryki Lakierów I. C. KOCH, Warszawa:

Emalje i lakiery modelowe, 
Farby olejne.

SPECJALNOŚĆ: LAKIERY RDZOCHRONNE, IZOLACYJ­
NE 1 CELULOZOWE,

Sprzedaż produktów Zjednoczonych Fabryk Związ­
ków Azotowych w Chorzowie:

Salmiak w proszku i w kawałkach, 
Saletra sodowa techniczna, 
Amoniak w płynie chem. czyst. 0,910, 
Kwas azotowy chem. czyst. 1.40.
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KWASY chemicznie czyste,
BIBUŁY filtracyjne i sączki analityczne, 
oraz wszelkiego rodzaju przetwory techno-chemiczne.

Przed świętem 11 listopada
Zebranie Komitetu w Sosnowcu.

W ulb. piątek w Magistracie sosno- 
. ieckim odbyło się zebranie komite­

tu w sprawie obchodu 14-go listopa­
da. Na zebranie przybyli przedstawi­
ciele zgórą 60 organizacyj, instytu- 
cyj i urzędów. Zebranie zagaił p. 
nacz. Nawrocki, poczem przewodni­
czącym wybrano p. starostę Heynara 
który do prezydjum zaprosił ks. kan. 
Janikowskiego i płk. Smelkowskiego 
a na sekretarza p. M. Paczyńskiego.

Program uroczystości referował 
nacz. Nawrocki. Jednym z punktów 
programu będzie poświęcenie boiska 
miejskiego i Ratusza. Wzorem lat u- 
'biegłych w przeddzień święta odbę­
dzie się capstrzyk, a w dniu 6amego 
święta nabożeństwo i pochód przed 
płytę Nieznanego Żołnierza. Na za­
kończenie uroczystości odbędzie się 
w teatrze miejskim widowisko. Sącze 
gółowy program opracują wyłonione 
sekcje.

W toku dalszych obrad wyłoniono 
trzy sekcje: techniczną, propagando­
wą i finansową.

Do prezydjum Komitetu zostali

wybrani: na przewodniczącego 
prez. J. Kaczkowski na członków nn 
komisarz H. Almstaedt, starosta 
nar, ks. kan. Jankowski, dyr. R. 
lewicki, nacz. Nawrocki, płk. g™ 
kowski, wiceprezes Sądu Kucharki 
insp. Luchowiec. ’

Do sekcji technicznej: na przew 
p. pot• śloMrayka, ną orionków 
zaw. Wojtyrę, kmdt. Iskrę, nacz C 
Martina, kpt. A. Stykę, prez. W. Śzeń 
ka Knapika, kom. Ciesielskiego 
prof. Olszewskiego.

Do sekcji propagandowej.- 
przew. p. prez. J. Cholewicka, na 
zast. przew. p. nacz. Nawrocki, człon 
kowie pp. dyr., Ledwos, dyr. Gola- 
szewski, red. Ćwierk, red. Horski 
red. Oskółski, red. Szperling, dr 
Braun, dyr. L. Etanilewiczowa, 'poseł 
J. Konieczko.

Do sekcji finansowej: na przew 
p. nacz. Szczęch, na członków pn 
nacz. Fr. Mroczkiewicz, Mleczko" 
nacz. Jerzykowski, M. Konieczna, 
ref. Siekańóki, Pitowiecki, Stypa,

Zbrodnia w Marsylji
a wypadek kolejowy pod Sosnowcem

Onegdajszego popołudnia uległ wy 
padkowi jadący na gapę pasażer. 
24-Ietni młodzieniec, który jadać bez 
biletu na dachu pociągu, rozbił sobie 
głowę, uderzając o żelazne 'pirzęsła 
mostu na przestrzeni pomiędzy Szo­
pienicami a Sosnowcem.

Młodzieńcem okazał się ob. poi. 
Piotr Lewicka, zam. ost. w Czecht 
słowacji.

Poniewalż miał on paszport wysta­
wiony przez konsulat polski w Za­
grzebiu, rozeszła się pogłoska, jako­
by miał on styczność z zamachowca­
mi z Marsylji.

Nie można było go dotąd przesłu­
chać, bowiem nie odzyskał on dotąd 
przytomności.
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FRENDZLE, TAAMY 
SZNURY, BORTY, CHWASTY 
z jedwabiu — weliny — bawełny — lnu - 
<to FliRAiN, CELÓW DEKORACYJNYCH 
61M i TECHNICZNYCH
poleca w wielkim wyborze i niskich, cenach 

Skład Fabryczny Fabryki 
,J»ASAMON“, KATOWICE 

SZOPENA 6 _ naprzeciwko PKO
Jedyny sipecjalny skład na Górnym Śląsku.

Od-tał 35 ar iiuó&ie dzZea&t 3

ZEMSTA ZA PORZUCENIE!
KWASEM SOLNYM W TWARZ.

Wczoraj w Sądzie okręgowym odbyła 
się rozprawa przeciwko mieszkance wsi 
Okradzionów-, powiatu Będzińskiego, 21- 
letniej Mariannie z Daneckich Ziętko- 
wej, oskarżonej o wypalenie oka swemu 
narzeczonemu 26-letoiemu Józefowi Wil­
kowi. Sprawa ta datuje się jeszcze 
sprzed kilku lat, i ma podłoże erotyczne.

Danecka miała narzeczonego Wilika. 
wierzyła w jego miłość i (przysięgi i dała 
się uwieść jego pięknym słówkom. Lecz 
po nie jakimś czasie Wilk począł siię do 
niej odnosić olbojętnie, a wreszcie zer­
wał z narzeczoną, ośiwiadc.zając jej krót­
ko, że się z nią mie ożeni. Rozpacz uwie­
dzionej nie miała granic. Porzucona 
przez kochanka, który zaczął się z niej 
wyśmiewać i wytykana palcami przez 
ludzi, postanowiła się srogo zemścić za 
swą krzywdę. W tym celu zaopatrzy­
wszy się w jakiś żrący płyn, wyszła wie­
czorem przed dom Wilka, a gdy ten się 
ukazał, podbiegła do niego i chlusnęła 
mu w oczy całą zawartość butelki.

Zaalarmowani krzykami nli-eszczęślli- 
wego zbiegli się ludzie. Oczom ich przed 
stawił się straszny widok. Na ziemi, wi- 
jąc. 9ię z bólu leżał Willk z okropnie ze­
szpeconą twarzą. Nieszczęśliwemu udzie­
lono pierwszej pomocy, a następnie od­
wieziono go do szpitala, gdzie poddano 
go operacji wyjęcia oka.

Od tego czasu upłynęło kilka lat Da­
necka wyszła zamąż za kogo innego i 
jest obecnie szczęśliwą matką dwojga 
dzieci, Wilk zaś do dzilś dnia pozostał 
kaleką.

Na rozprawie oskarżona do winy się 
przyznała i ze Izami w oczach opowie­
działa o swej tragedii. miłosnej. Postę­
pek swój tłumaczyła ona tern, że kiedy 
krytycznego wieczoru .spotkała się z 
Wilkiem i orosiła so. by wrócił do niej.

Wilk uderzył ją. Wtedy dopiero chlu­
snęła mu w oczy płynem.

Przykre wrażenie wywołało pojawie­
nie się ma sali. Wilka, ze śladami blizn, 
na twarzy i bez oka. W zeznaniu wyja­

śnił powody, jakie skłoniły oskarżoną do 
zemsty. Miała być to zemsta za to, że 
chodził z inną.

Sąd po naradzie skazał Ziętkową na 4 
lata więzienia.

Dziś w „Adrji“
CZARNA KAWA - DANCING.

Dziś, sporty łkamy się w ,p\drji“ gdzie 
o godz. 17-ej odbędzie się Czarna Kawa 
Dancing, urządzona pod protektoratem 
Polskiego Czerwonego Krzyża w Sos­
nowcu na rzecz powodzian. Wstęp wm? 
z kons umieją 3 zł. od osoby.

Wstęp za zaproszeniami. Goście wpro­
wadzeni mile widziani.
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Do wiadomości członków Spółdzielni Kredytowej 
Zagłębia Dąbrowskiego z ogr. odp. w Sosnowcu.

Uchwałą zapadłą na posiedzeniu Rady Nadzorczej Spółdzielni z dnia 10 
października b.r. został p. Choiński Jan, na podstawie art. 9 pkt. 3 statuitu wy­
kluczony ze Spółdzielni naszej i na podstawie art. 21 statutu zawieszony w czyn­
nościach członka Zarządu Spółdzielni. Również na tymże .posiedzeniu p. Zientara 
Józef na podstawie art. 21 statutu zawieszony został w czynnościach członka 
Zarządu.

Rada Nadzorcza na mocy art. 41, 43 ustawy o Spółdzielniach uzupełniła 
Zarząd do czasu zwołania Walnego Zebrania, delegując p. Hertesa Romana 
i p. Zawadzkiego Romualda.

Uprasza się Członków Spółdzielni dla dobra naszej Instytucji o łaskawe 
powiadamianie obecnego Zarządu Spółdzielni o wszelkich usłyszanych a szko­
dliwych pogłoskach umyślnie rozsiewanych przez zawieszonych w czynnościach

SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO, 

z ograniczoną odpo>wiedzialnością
W SOSNOWCU.6168

ZLIKWIDOWANIE STRAJKU
na kopalni karol.

Trwający od uib. środy strajk 
protestacyjny na kopalni „KaroT1 w 
Zagórzu został wczoraj przerwany.

Zarówno robotnicy, przebywający 
od cztrech dni w podziemiach jak i na 
powierzchni, opuścili wiczoraj o go­
dzinie 2 popołudniu kopalnię, udając 
się spokojnie do domów.

W przyszłym tygodniu rozpoczną 
się pertraktacje o zatrudnienie ro­

botników kopalni „Karol1, która, jak 
wiadomo, jutro ma być unierucho­
miona w innych przedsiębiorstwach.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożone w naszej Admi­

nistracji:
Klasa 8 i 1-sza Gimnazjum W. Replińskiej 

w Będzinie z racji imienin Dyr. Gimnazjum d. Dr, Jadwigi MurzYnowskieT zł. 10.

Do 1 stycznia 1935 r.
LEGALIZACJA WARSZTATÓW 

RZEMIEŚLNICZYCH.
Ob; . e mogą otrzymywać karty 

mieślnicze na podstawie praw nabyty™ 
ci rzemieślnicy, którzy przed 31 grudnn 
1927 prowadzili samodzielny warsztat i 
do tej pory go nie zalegalizowali. R^ 
mieś lnicy ci powinni najpóźniej do . 
grudnia Oxr. złożyć podanie w właściwej 
izŁae rzemieślniczej o wydanie pośwra • 
czernią, .nż przysługuje im prawo trudiue- 
nda się rzemiosłem. Załączyć przytem M 
leży patent za rok 1927 oraz zatświadrzc 
nie urzędu gminnego, iż w tym r0 
warsztat (był czynny. Gdy się nie po^ 
da patentu za r. 1927, należy załączyć F 
dynie zalświadczenne władz gmc.nny 
Ca, którzy nie posiadają ani patentu a 
zaświadczenia władz gminnych 
udowodnić swych praw nabytych ® 
mi dokumentami. Pozatem można 
sztat zalegalizować na drodze dyep®®

Z dniem 1 stycznia upływa ostatni 
min zalegalizowania warsztatów na P” 
stawie praw nabytych.

■ <1*/*  X W KINIE „EDEN“ o godziwe ' . 
odbędzie się poranek z filmu » 
Ułami, Chłopcy malowani*.
25 gr.
< CHOROBY ZAKAŹNE. w 

dzielę zanotowano na terenie So«n j 
następujące przypadki zaC^or>"'gSzny 
zgonów na choroby i inne: dar »rz> 
3, płonica 11, ibiondca (dyfterja) 1 >. 5
58 (1 zgon), róża 3 (1 zgon), -ruZ 
(3 zgony).
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WYCIECZKA DO BERLINA
31 PAŹDZIERNIK - 6 LISTOPAD

. ZŁ. 90.—
informacje tylko

„FRANCOPOL" 
warszawa, MAZOWIECKA 9.
W tel. 286-30 i 206-73. 6070

Ilość miejsc ogranlcsona.

Jadwiga Smosarska
4 W NAJNOWSZEJ KOMEDJI 

POLSKIEJ.
Od szeregu tygodni nie przestoje in- 
„gować wszystkich nieustannie pytanie 

Ogy Lucyna — to dziewczyna11? Wkoń- 
cu okazuje się, że tak, ale stanowczo 
jjardiziej do twarzy Smolarskiej, która 
jjemje w tym filmie rolę tytułową i jest 
w mięskiem ubraniu.

Jadwiga Smosarska w przebraniu jest 
jak świetna aktorsko, jak jeszcze nigdy 
nie Ma w swojej kar jerze.
Ja sensacyjna przemiana, powodująca 

szereg najzabawniejszych sytuacji, jest 
sednem doskonałej komedja.

Nowy tryumf Eugenjusza. Bodo będzie 
jeż z pewnością należycie oceniony. Jest 
coś wielce pociajg/ającego w sposobie je­
go gry lekko drwiącej, bardzo swoj- 
^iej, którą zdobywa sobie serce wi­
downi.
0 filmie można powiedzieć, że jest mie 

pospolicie śmieszny, jako pyszna kome­
dja pomyłek o żywej i wartlkiej akcji.

Całość filmu świiadczy jaknajpocihlelb- 
niej o wytwórni polskiej „Blok .^Muza- 
Film11.

NOWOŚCI JESIENNE — pokazuje no­
wa wystawa kapeluszy, krawatów, pu­
lowerów, rękawiczek, getrów i t. p.

„MAGAZYN NOWOCZESNY”
(wł. W. Rudzki)

Będzin, Kołłątaja 43. Tel. 2-55. 5443

X KURSY JĘZYKÓW OBCYCH. Za­
rząd sosnowieckiego oddziału polskiego 
Związku zawodowego pracowników prze 
myślowych i ha ndlowych Rz. P. po przer 
wie wznawia prowadzenie kursów- języ­
ków obcych. Wykłady -rozpoczną się 
dnia 2 listopada b.r. Kursy obejmują ję- 
zyfci inliemiecki, francuski, angielski i 
wioski. Wykłady prowadzić będą wy­
bitne siły fachowe. Lelkeje odbywać się 
będą w godzinach popołudniowych i 
Wzorowych. Opłaty niskie. Dla 
Członków Związku ulgi w opłatach. Kurs 
tbejmować będzie grupy: początkującą, 
średnią i wyższą. Zapisy przyjmuje do 
dnia 25 bm. i bliższych imfonmacyj u- 
dzielia sekretarjat Związku, ul. Sienkie­
wicza 17a w Sosnowcu, telefon 502.
X STATUT PRZYCHODNI PRZECIW- 
WENERYCZNYCH. Ministerstwo opieki 
społecznej opracowało wzór 6 ta tuto dla 
Przychodni -wenerycznych na pod&tawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
^outej z dnia 22 marca 1928 roku o za­
kładach leczniczych. Zgodnie z tym sta­
rtem, d<> zadań przychodni- przeciwwe- 
rcrycznych należy zwalczanie chorób 
wenerycznych drogą badania i leczenia 
fla miejscu chorych wenerycznych, kie­
rowania ich do zakładów leczniczych, 
Prowadzenia propagandy przeciiwwene- 
n’?n?i’ 6P,pa,'Vl0'z,da<nia opieki- klinicznej 

chorymi weneryCznemi w domu, 
er-owinikiem przychodni przeciwwe- 

^cjyc-znej może być tylko lekarz, posia- 
oonajmuiej trzyletnią praktykę.

om-M? j szczegóły organdza-cjii
rzychoel-ni przeciiwwenerycznyeh, per- 

źródeł dochodu, i t. d.
^.KRADZIEŻE. Leopoldowi Rafikow- 
2 n.'n'u Zr.^'a'®iszy skradziono -na jednej 
F I?' ę£^wx>wa'e’ rowe,r, wartości 60 żł. 

t ' Tbakowi z Sosnowca skradziono 
"attoś ' 5& Sobieskiego plandekę,

SŁ*  ZAWIERCIA
-»i«ŁATDNEK DLA młodzieży, w 
nędzą j t-Z system’atycznie szerzącą się 
"^echn IW Zawierciu, sprawa po- 
lączką. S|vO' 6a^'n-‘'cfcwa jest wielką bo- 
slsutljj Przybiera katastrofalne
wiać, ii?1111 ®K>rzeJ będizie przedisfa- 
“hreśiJ11 ■ j®®1 ro®t rocznie, w .pełnym

bezt ^®®wym. Naskutek b. poważne- 
"yin wf ■°C?a w Zawierciu, w b. r. szkol 
^ało Sw^.‘3ezyiollci°tnych rodzin, mie po- 

stąnjg' 6z|bół, gdyż nie są
^unić zeszytów, książek i tp..

ASPIRINA^
I istnieje tylko Jedna I

oraz innych nieprzewidzianych opłat 
szkolnych. Młodzież ta, która winna być 
zajęta szkołą, wychowywana jeslt przez 
ulicę. Bardizo jest proste, że ci ludtzie w 
przyszłości, stają się ciężlaremi państwa 
i społeczeństwa. To też sądzić nalleży, że 
znajdzie się ktoś, kto zainteresuje się tą 
ąprawą, ho jest oma pilna i paląca. W 
imieniu tych niesżcz^śłiiw.ych .rodzin, 
które mie mają środków finansowych na 
wychowanie dzieci, apelujemy do serc 
całego społeczeństwa zawierciańskiego 
o ratunek dla młodzieży zawierciańskiej.
X BUDOWA ULICY PADEREW­
SKIEGO w Zawierciu, prowadzona sy­
stemem Hałasa zostanie niedługo ukoń­
czona. Wczoraj wobec komisji miejskiej 
z kom. Szezadrowskim przeprowadzono 
próbę wytrzymałości mawierzchnii. Wy-,

paldła bardzo dobrze. Podkreślić należy
żs kos-zt przebudowy ulicy jest naogół 
niewiieOlki.
X BURZA NAD ZAWIERCIEM. Nocy 
oinegid.ajszej szalała nad Zawierciem i o- 
kioilicą burza huraganowa z silnemii opa­
dami, która wyrządziła poważne szkody 
w ogrodach i sadach, niszcząc dość po­
walanie drzewka i krzewy owocowe.
X UKARANI ADMINISTRACYJNIE. 
Starostwo zawierciańskie Ukarało za po­
tajemny ubój trzody następująjce osolbly: 
Adama Dziomhlka na 50 zł. grzyiwiny, Ku 
żaka Zygmunta na 6 tygodni -bezwzględ­
nego aresztu, Glinika Franciszka -na 12 
dni aresztu, Srokę Stanisława na 100 zł. 
Czairnopal - Srula na 50 zł. wszyscy 6ą z 
Zawiercia oraz Ścisłowulką Juljanmę z O- 

, grodzieńca ma 15 zł. grzywny.

Obecnie i na prowincji
^MRM publiczność nie da się nabierać.

dę dobry zespół stołeczny spotyka 
się z zupełną obojętnością i niepowo­
dzeniem na prowincji, gdyż publicz­
ność niema już zaufania i wszelkie 
przedstawienia zespołów przyjezd­
nych uważa za naciąganie.

Może to jest także jedną z przy­
czyn, że teatr miejscowy zaczyna 
zdobywać coi-arz większe powodze­
nie, gdyż publiczność po stwierdze­
niu doskonałej gry i odpowiedniego 
doboru sztuk, zaczyna coraz liczniej 
uczęszczać na przedstawienia i po­
chlebnie wyrażać się o obecnym ze­
spole scenicznym.

W tych warunkach nie zdziwi ni­
kogo przykry fakt, jaki ostatnio miał 
miejsce w Dąbrowie, gdzie na przed 
stawienie przyjezdnego zespołu przy 
szło zaledwie gromadka widzów i to 
tych z miejsc stojących. Widocznie 
publiczka nie była zadowolona z 
przedstawienia, gdyż wykonawców 
wygwizdano i prawdopodobnie ze­
spół ten więcej się julż w Dąbrowie 
nie pokaże.

Widać stego, że dziś publiczność 
prowincjonalna nie da się już nabie­
rać, natomiast dobry teatr zawsze 
może liczyć na powodzenie.

Fabryka fałszywych pieniędzy
została zlikwidowana w Sosnowcu.

W dawnych, dobrych czasach nrzy 
jazd na prowincję zespołu teatralne­
go z Warszawy był nielada świętem 
i atrakcją dla mieszkańców miast 
prowincjonalnych, nic też dziwnego, 
że przedstawienia te cieszyły się o- 
(gromnem powodzeniem. Okoliczność 
tę szybko wykorzystali różni kombi­
natorzy i ptaki niebieskie, szukający 
łatwego zarobku. Osobnik taki zbie­
rał grupę trzeciorzędnych aktorów, 
a niekiedy nawet ludzi, nie mających 
nic wspólnego ze sceną, następnie 
angażował jakąś wybitniejszą ar­
tystkę i z takim zespołem wyruszał 
na objazd prowincji.

Początkowo sztuczki te udawały 
się, wkrótce jednak publiczność pro­
wincjonalna poznała się na ordynar- 
nem nabieraniu i występy zespołów 
stołecznych przestały być kopalnią 
złota, kończąc się niejednokrotnie 
sromotną plajtą.

Dziś już na olbrzymi i barwny 
afisz, lub na nazwiska wybitniej­
szej artystki scenicznej lub kinema­
tograficznej nikł się nieda złapać. 
Przeciwnie, kombinatorzy ci tak się 
dali w znaki i tak uprzedzili prowin 
cjonalną publiczność do imprez przy 
jezdnych, że niekiedy nawet napraw

Jak donosiliśmy pokrótce we wczo 
rajszym numerze, policja śledcza w 
Sosnowcu wykryła doskonale urzą­
dzoną fabrykę fałszywych monet 
10-cio i 5=eiozłotowych.

W ub. piątek Wydział śledczy P.P. 
w Sosnowcu otrzymał informacje, że 
w mieszkaniu Jana Niszczyka, do­
zorcy żydowskiego Domu starców w 
Sosnowcu (Chmielna 7) znajduje 6ię 
nielegalna mennica, w której wyra­
biane są w znacznej ilości fałszywe 
monety 10-cio i pięciozłotowe.

W związku z tem wydelegowano 
do mieszkania Niszczyka kilku wy­
wiadowców, którzy przeprowadzili 
gruntowną rewizję w mieszkaniu, 
komórce, na podwórzu i w ogrodzie.

W wyniku szczegółowej . rewizji, 
po przekopaniu przez wywiadowców 
podwórza i ogrodu, znaleziono całe 
urządzenie fabryki falsyfikatów, che 
mikalja, stop, gips, formy oraz 84 
sztuki falsyfikatów 10-cioizlofowjych

Podczas złej pogody..
ASPIR1NA,

Prędzej pozbędziesz się 
przeziębienia, kataru i 
grypy, jeśli w porę za­
żyjesz ASPIRINY.
A s p i r i n ę powinieneś 
mieć zawsze 
w domu.

i 2“ sztuk pięciozłotowych.
W związku z likwidacją fabryki 

falsyfikatów zostali aresztowani: Jó­
zef -Wit Fritz ze Lwowa przywódca 
szajki fałszerzy karany już pięcio­
krotnie za fałszerstwa i kradzieże, 
przebywający od pewnego czasu . w 
mieszkaniu Niszczykólw, Jon Nosz­
czyk, jego syn Jan oraz żonę Marję.

W wyniku dalszego dochodzenia 
ustalono że Fritz oraz sym Niszczyka 
Jan trudnili się wyrabianiem falsyfi­
katów, zaś Marja Niszczykowa i cór­
ka jej Anna, puszczali w obieg fał 
szywe monety. Pomagał im w tem 
Jan Niszczyk.

Falsyfikaty kolportowano przeważ 
nie na terenie Górnego Śląska oraz 
Częstochowy.

Ile zdołano puścić w obieg falsyfi­
katów narazie nie ustalono.

Wszystkich aresztowanych przeka­
zano do dyspozycji władz sadowych.

» THFO M solidnie i tanioU I fc najmodniejsze a. faBOBy wykonuje 

Ehrześcjaśska Prnonia futer 
J. ŁUCZYWO

KATOWICE, ul. Marjaek*  5. Tal. 305-36. 
Przyjmuje wszelkie przeróbki.

Ceny przystępne. 6138

KRONIKĄ OLKUSZA
„ROSA‘‘ — Tysiąc i jedna noc.
„ORZEŁ“ — Syn Dżungli.

X KS. DUBIEL - PROBOSZCZEM. Wi- 
karj.usz parafji olkuskiej, a ostatnio 
prziegińskiej, ks. Marcin Dubiel miano­
wany został proboszczem par-a-fji Poręba 
Dzierżna, pow. Olkuskiego.
X AKCJA SADOWNICTWA. Na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu O.T.O. i K.R. 
w Olikusąu, t.j. w dn. 10 b.m., odbytem 
pod przewodnictwem prezesa zarządu, 
p. Nowaka, omawiano podjęcia na szero­
ką skalę akcji jesiennego sadownictwa 
i zakładania-sadów handlowych na tere­
nie pow. Olkuskiego, oraz zwalczania 
szkodników, jak mszycy wełnistej i in­
nych zarazków. Pozatem postanowiono 
zamawiać drzewka tylko za pośredni­
ctwem Tow. okręgowego- z jednoczesnem 
zwróceniem się do władz administracyj­
nych o wprowadzenie zakazu sprzedaży, 
drzewek owocowych -na tangach bez 
zaświadczeń stacji ochrony roślin lub 
kieleckiej Izlby rolnej. W związku z ak­
cją sadloiwniietwa, w przyszłym tygodniu 
odbędą się narazie dwa kursy w Suloszo- 
wej i Wielmoży, na których wykładow­
cą będzie inspektor ogrodnictwa z Kielc*  
p. Kopczyński.
X OPŁATY W SZKOLE ROLNICZEJ. 
Wydział powiatowy w Olkuszu ustalił 
miesięczną opłatę za utrzymanie w szko­
le rolniczej w Trzyciążu, należącej do 
Rady powiatowej, na 10 zł. dla miesz­
kańców pow. Olkusklietg-o i na zł. 22.50 
dla mieszkańców imnych powiatów.
X EPIDEMJA DURU BRZUSZNEGO. 
W kilku miejscowościach pow. Olku­
skiego zanotowano w ub. tyigodnliiu 8 wy­
padków duru brzusznego (3 wyp. w 
Dłużc.u pod Wolbromiem). Pozatem za­
notowano: 5 wyp. błonicy, 2 czerwonki 
i 1 pokąsanie przez wściekłego psa.
X STAROSTWO OLKUSKIE .ukarało 
w dniu .wczorajszym za nielegalne po­
siadanie broni: Stan. Czarta z Michałów- 
kfi, Bolesława Kozerę z Bęibła, Stef. Tom­
czyka z Rzeplina — po 50 zł. grzywny 
z zamianą na 14 dni aresztu, Józefa Ka- 
larrasa z Chełma, gm. Jangrot na 100 zł. 
grzywny lub 21 dni aresztu, oraz Ludw. 
Siwka z Jerzmanowic na 30 zł. lub 10 
dni aresztu.

Wymowa cyfr.
RUCH EMIGRACYJNY 

W OKRESIE PIĘCIOLECIA.
Ruch emigracyjny z Polski w okresie 

ostatniego pięciolecia (od r. 1929 do 1955) 
wyraża się liczbą 594.798 wychodźców. 
Na emigrację zamorską przypada tylko 
150.448 wychodźców, z czego do Stanów 
Zjednoczonych wyjechało 20.277 emi­
grantów, do Argentyny 43.125, do Kana­
dy 42.152, do Palestyny 19.020, do Bna- 
zylji 16.919 ó do Urugwaju 4.344 osób. 
Do krajów Europy wyjechało 444.550 
wychodźców, w tem do Francji 215.964 
osób i do Niemiec 198.178 osób.

W okresie pięciolecia powróciło do 
Polski 350.475 wychodźców-. Kuch reem-i- 
gracyjny z krajów pozaeuropejskich 
wyrażał się liczbą 51.210 osób, w tem 
10.828 reemigrantów z Argentyny, 8.736 
z Kanady, 5.921 ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P. i 1.108 z Palestyny. Z krajów 
europejskich powróciło do Polski 319.413 
reemigrantów, w tem 79.699 osób z Fran­
cji ,i, 205.399 osób z Niemiec.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 

za październik 1934 r.
WissittH „Wm ZaEtoSsiffi1'



Student i szofer
w roli pomysłowych oszustów.

W ostatnich miesiącach zdarzyły sie 
w różnych miejscowościach Poillslki wy 
padki, że do rodzin zmarłych nadcho­
dziły różne przesyłki pod adireisem 
zmarłego.

Ponieważ przesyłki nadawane były 
„za pobraniem", rodziny zmarłych 
wpłacały na poczcie pewne kwoty, 
wahające się w granicach od 15 do 50 
zł. i dopiero wówczas otrzymywały 
paczki.

W przesyłkach tych znajdowały się 
zazwyczaj bezwartościowe gałgany 
lub odpadki papieru.

Gdy do policji zaczęło nadchodzić 
coraz więcej skarg oszukanych, wdro­
żono dochodzenie i ustalono, że na­
dawcą we wszystkich wypadkach był. 
niejaki Więcek z Dąbrowy.

Poiliicja dąbrowska, uistialłiwISzy za- 
dires Więcka, który jak się okazało 
jest szoferem, poddała go przesłu­
chaniu.

- Więcek zeznał, że był on w kontak­
cie z niejakim Januszem Wiśniew- 
skian z Warszawy, rzekomo studentem 
który nadsyłał mu adiresy zmarłych 
z różnych mięjiscowości Polski, a prze 
ważnie z Warszawy, on zaś pod wska­
zane adresy wysyłał paczki.

POLSKI
„DNI KATECHETYCZNE" 

W WARSZAWIE.
Żarząd Zwnąakhi Kół diieceżjaJnych’ 

Księży Prefektów urządza w dniach 11 
i 12-igo stycznia 1955 r. ogólnopolski 
zjazd księży prefektów, poświęcony ka­
tolickiemu wychowaniin młodzieży na za 
sadach e.ncytkllalkb Ojca św. Piusa XI. 
Zjazd odbędzie siię pod nazwą „dni ka- 
techetycznych'* 1 w Warszawie. Protekto-, 
rat nad zjazdem objął ks. kardynał dr- 
Aleksander Katowski. Wszelkich infor- 
macyj w sprawne zjiazdu udziela zarząd 
Związku Kół diec. księży prefektów-, 
Warszawa, ul. Senatorska 51.

Mimiiisbeirsitwo skarbu opublikowało ze- 
stawienne długów państwowych n.a dzień
1 Lipca 1954 r. Według tego zestawienia, 
długi wewnętrzne wynosiły ogółem. 
821.612.585 zł. wobec 759.3Ó0.861 zł-na 
dzień 1 stycznia 1954 r., wzrosły więc w 
ciągu I półrocza r. b. o 62.511.724 zł.. Cał­
kowity ten wzrost przypada na długi 
emiiisyj, które zwiększyły się z 
540.226.456 do. 602.870.571 zł., czyli o 
62.644.126 zl. natomiast ogólna suima in­
nych długów wewnętrznych spadła na­
wet nieznacznie z 219.074.405 na 
318.742.014 zł.

Zwiększenie się długów emisyjnych 
przypisać’należy nowym emisjom bonów 
skarbowych, wskutek czego pozycja bo­
nów wzrosła w ciągu I półrocza 1954 r. 
o 81.292.050 zł. (ze 108.401.800 na 
189.693.850 zł.) Natomiast równocześnie 
dzięki wpłatom rat amortyzacyjnych 
zmniejszyło się zadłużenie z tytułu 4°/'o 
pożyczki inwestycyjnej, 5°/o-owej prem­
iowej pożyczki dolarowej (serja II) i sze 
regu innydh pożyczek.

Zauważyć należy, że w zestawieniu 
długów wewnętrznych nie uwzględnio­
no Pożyczki Narodowej, a to dlatego, że 
ostateczne obliczenia iwigływów z tej po­
życzki będą dokonane dopiero w pier­
wszych dniach listopada. Pożyczka Na­
rodowa, oprocentowana na 6°/o, której 
suma nominalna wynosiła, jak wiadomo, 
120 miljonów w złocic, pokryta została 
Blisko trzykrotnie i. cała ta suitekrybowa 
na suma została przez skarb państwa 
przyjęta. Wpływy z tej pożyczki osiąg­
nęły po dzień 10 października około 555 
imi'1 jn. złotych, a wynosić będą ogółem 
przypuszczalnie ca. 550 miljonów zło­
tych. Pożyczka Narodowa uwzględnio­
na będzie w zestawieniu długów państwo 
wych dopiero na dzień 1 stycznia 1955 r.

W przeciwieństwie do długów wewnę­
trznych, zadłużenie zagraniczne wyka­
zuje spadek. Nie jest on wiprawdlzie tak 
znaczny, jak w dwóch półroczach 1955 
r., wynosi jednak w każdym razie im­
ponującą sumę przeszło 160 miljonów 
złotych. Ogólna suma długów- .■»ammaniez-

SPRAWA CI-UNKIEWICZOWEJ 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

18 bm. znajdzie się przed Sądem Naj­
wyższym w Warszawie sprawa Marji 
Ciunkdewiczowej. Jak wiadomo, Ciunkie 
wieżowa została skazana przez sądy kra 
kowskie ma 15 miesięcy więzienia za zor 
ganizowanie fikcyjnej kradzieży swych 
kosztowności.

BANDYCI .,UZDROWILI” 
SPARALIŻOWANEGO.

Niezwykły wypadek wydarzył się w 
dniiu: 10 bm. w Marjaniszk-aoh,- gmiiny Ol- 
szakowsikiej na Wileńszczyźnie. 67-letmi 
Piotr Milewicz sparaliżowany od 50 lat 
odzyskał nagle władę w nogach. W no- 
,Cy z 10 na U bm. do mieszkania Mile­
wicza zaczęli dobierać się złodzieje. Mi- 
Oewicz, przerażony, zerwał się. Chwycił 
wiszącą na-d łóżkiem fuzję i wystrizelił. 
Napastnicy, nie spodziewając się takie­
go przyjęcia, zbiegli. Milewicz, który 
przez 50 lat nie mógł siię ruszać, pod 
•wpływem przerażenia nagle odzyskał 
władzę w nogach.

ROZPACZLIWY KROK 
ZREDUKOWANEGO.

Do dyrekcji elektrowni w Łodzi zgło­
sił się niejaki Władysław Hertz, zredu­
kowany pracownik. Prosił on dyrektora. 
Ułlmia-na o przyjęcie (ponownie do pra­
cy, a otrzymawszy odmowną odpowiedź, 
udiał się do gabinela dyrektora Dtzienia- 
kowskiego. Gdy go nie wpuszczono do 
gabinetu, Hertz wydobył brzytwę i pod­
ciął sobie gardło tak silnie, że głowa nie 
mai całkowicie odpadła od tułowia.

W sprawie zwalniania 
GÓRNIKÓW W KOPALNIACH 

FRANCUSKICH.
W dniach 17 i 16 bm. odbędzie się 

w Paryżu zjazd rady krajowej Fe­
deracji górników. Na zjeździe tym 
omawiane będą sprawy zwalniania 
robotników na kopalniach, w szcze­
gólności zaś sprawy zwalniania cu­
dzoziemców. Sprawa ta obchodzi ży­
wo szerokie rzesze srórników pol­
skich.

Oirzyima.nemi pieniędzmi Wiśniew­
ski dzielił się z Wiechem.

PoJicja prowadzi dalsze dochodize-

AUTO DLA WSZYSTKICH.
Pod tem hasłem otwarty został w Paryżu' 

doroczny wielki salon automobilowy. Prze­
gląd automobiliamu w salonie 1954 r. wska­
zuje na to, że auto .przestało być przywile­
jem sfer zamożnych, a staje siię przedmiotem 
użytkowym dla szerokich mas konsumentów 
W tym kierunku, t. j. w kierunku potanie­
nia ceny auta lekkiego idą wysiłki wielkich 
fabryk. Ceny aut spadły w ostatnich czasach 
o 25 proc, przeciętnie^ przyczem wóz o sile 
S HP z 1954 r. jest lepszy niż takiż o sile 
10. HP zr. 1926. Należy pozatem uwzględnić

Prezydent lebrun na otwarciu salonu automobilowego w Paryżu.

GOSPODARCZE
Długi państwowe Polski.

Sprzedali kamienicę ŁlWBI 
wystawioną na licytację, 

lżonków Żelichowsky-li przy zamianie 
nieruchomości. Małżonkowie żeli 
chowscy Mieszkając podówczas j|^ 
cze w Sosnowcu (Rybna) i będąc wła 
śc-icielamii kilku kamienic, weszli 
bliższy kontakt ze Stanisławem i Ąn, 
ną, małżonkami Pietranek, którzy wv 
razili chęć nabycia jednego z ich doi 
mów. Stanęło wreszcie na iem, że 
małżonkowie Pietranek oddali sWói 
dom wzamian za jeden z domów Że­
lichowskich mając im jeszcze dopła. 
cić kilka tysięcy złotych. Jakież było 
jednak ich przeczucie, skoro po Spi- 
saniu! aktu rejentaŁnego, dowiedzieli 
się, że nabyta przez nich nierucho­
mość jest wystawiona na licytację, a 
zadłużenie, jakie znajduje się na 
niej przewyższa o wiele wartość te­
go domu. Widząc w tem chęć oszu­
stwa skierowali oni sprawę do pro­
kuratury, a w jakiś czas potem 2e- 
I ichowscy znaleźli się przed sądem. 
Sprawa ta narobiła wiele wrzawy j 
była kilkakrotnie odraczana, a wresz 
cie wczoraj została zakończona wy­
rokiem skazującym Jana Żelichow­
skiego na rok więzienia, żonę zaś je­
go Teodorę na pół roku więzienia.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zapad! wyrok w głośnej 
swojego czasu sprawie oszustwa, po­
pełnionego przez Jana i Teodorę mai

i to, że motory nowego typu mogą przebiec 
znacznie większe przestrzenie i trwają dłu­
żej. , . ..

Ogromną uwagę zwrócono w produkcji 
nowych typów tanich wozów na oszczędną 
konsuancję benzyny. I to również ma na 
względzie konsumenta szerokich warstw lud 
ności,. Inną cechą nowych wozów w ich wy­
glądzie zewnętrznym jest linja aerodyna­
miczna, przystosowanie konstrukcji i kąro- 
serji do większej szybkości i pokonywania 
łatwiejszego oporu powietrza.

nych wynosiła bawieni na 1 stycznia 
1954 r. 3.544.571.558 zł., a na 1 lipca rJb. 
3.584.045.427 zł.

Talk znaczne zmniejszenie się długów 
zagranicznych tłumaczy się przedewszy- 
stkiem dalszą dewaluacją dolara, wsku­
tek czego zadłużenie wobec rządu Sta­
nów Zjednoczonych zmniejszyło się o 
86.5 miljn. zł. do ogólnej kwoty 
1.090.041.530 zł„ utrzymując się nato­
miast jeśli- chodzi o war-tolść <w- dolarach 
papierowych na niezmienionymi pozio-. 
mie przeszło 206 miljn. dolarów. Poza­
tem Polska zmniejszyła wskutek dewa­
luacji walut i częściowej spłaty swoje 
długi- wobec Wielkiej Bryianji, Nonw-e- 
,gjii', Szwecja i Danji, oraz niektóre dłu­
gi, emisyjne. Wyłącznie tylko wskimtęk 
spłaty zredukowała Polska swoje długi 
wóbtec Holandii i Francji.

Ogółem, wiziąiwszy, długi emisyjne Pol­
sku; wolbec zagranicy zmniejszyły się p-o 
przeliczeniu na złote z 1.010.475.955 zło­
tych nia. i stycznia do 955.863.638 zł. na 1 
lipca r. b., -c-zyli o 56.6 milj. zł., a zadłu­
żenie wobec rządów państw spadło o 
105.7 miljn zł., gdyż z 2.209.318.016 d-o 
2.105.504.222 zł.

ZBOŻOWO-TOWABOWA.
Żyto I standard 17.00—17,50. Żyto II stan­

dard 16,50—17.00. Pszenicą jara czerwona 
szklista 775 g-1 20.50—21.50. Pszenica jedno­
lita 742 g-1 19.50—20.50. Pszenica zbierana 
751 g-1 18.50—19.50. Owies I standard (nic- 
zaed&zczony) 497 g-1 17.50—18.00. Owies II 
standard (lekko zadeszczony) 468 g-1 16.50— 
17.50. Owies III standard (zadeszczony) 458 

ig-1 16.00—16.50. Jęczmień browarny 689 g-I 
31J50—25.00. Jęczmień 676-675 g-1 18.50—20.00. 
Jęczmień 649 g-1 17.00—17.50. Jęczmień 620,5 
g-1 16.50—17.00. Ziemniaki jadalne 5125—5.50. 
Mąka pszenna gat. UB 0—45% 54.00—54.00. 
Mąka pszenna gart. I-C 0—5'5% ' 32.00—54,00. 
Mąka pszenna gat. I-D 0—60% 50.00—52.00. 
Mąka pszenna gat. I-E 0—65% 38.00—50.00. 
Mąka pszenna gat. II-B 20—65% 26.00—28.00. 
Mąka pszenna gat. II-D 45—65% 25.00—26.00 
Mąka .pszenna gat. II-I’’ 60—65% 34.00—35.00. 
Mąka pszenna gat. II-G 65—70% 25.00—24.00 
Mąka pszenna gat. 1II-A 65—70% 16.00—-16.00 
Mąka żytnia I gat. 0—55% 25.00—26.00. Mą­
ka żytnia I gat. 0—65% 24.00—25.00. Mąka 
żytnia II gat. 19.00—20.00. Mąka żytnia razo­
wa 19.00—20.00. Mąka żytnia noślednia <5.50 
— 16.50.

REUMATYZM — 
najkosztowniejsza choroba,

LECZENIE ZAPOBIEGAWCZE.
Reumatyzm jest jedną z najbar­

dziej rozpowszechnionych chorób 
zawodowych. Atakuje on głównie 
ludność robotniczą, która pracuje w 
nieodpowiednich warunkach klima­
tycznych, w. wilgoci i chłodzie. Brak 
odpowiedniego odzienia i obuwia u 
najbiedniejszych warstw robotni­
czych sprzyja szerzeniu się reuma­
tyzmu.

Straty, które powoduje ta choro­
ba, są olbrzymie. Kasy chorych łożą 
nieproporcjonalnie wielkie sumy na 
leczenie reumatyzmu wśród ubezpie­
czonych, dodać do tego należy zasił­
ki, spowodu czasowej niezdolności do 
pracy i renty dla inwalidów pracy, 
dotkniętych ciężką postacią reuma­
tyzmu. Według statystyk wielu Kas 
chorych reumatyzm, jest najbardziej 
kosztowną chorobą, rujnującą budżet 
ubezpieczeń chorobowych.

Ze względu na to, że leczenie ren- 
maiyzmu jest tak kosztowne, w An- 
igłji zapoczątkowano inny system 
walki z reumatyzmem, system tańszy 
i skuteczniejszy, a miano3vicie y za­
pobieganie tej chorobie. Angielski 
Czerwony Krzyż ujął w swe ręce tę 
akcję, stworzywszy, narazie tylko w 
Londynie, kilka przychodni prze­
ciwreumatycznych.

Zadaniem przychodni jest leczenie 
reumatyzmu w pierwszych jego o- 
kresach. Lecząc chorobę w odpowiea 
nim czasie można uniknąć cżeższycn 
jej następstw. Oiwarto lecznice wę- 
czorowe, wyposażone we wszystkie 
najnc wBze zdobycze medycyny: w 
których robotnik może leczyć się c°' 
dziennie, po pracy.

Równocześnie angielski Czerwony 
Krzyż rozwija propagandę walki z 
reumatyzmem poprzez odczyty 
tema I; czem jest reumatyzm, Ja 
można go uniknąć, jak należy orga­
nizm wać pracę, aby robotnicy nie z 
padali na reumatyzm. Poprawa wa 
runków pracy zaoszczędzi robo 
koirn cierpień, a instytucjom 
czeniowym i pracodawcom — ko 
łów.

CIERPLIWOŚĆ ZWYCIĘŻY.
— Cierpliwością i wytrzymałością ®oz

dokonać wszystkiego. ,, , ■■
— Bujda! Siprobój, naprzyklad, nosie

dę sitem! Co tu pomoże cierpliwe®1 * wf_
— Owszem. Trzeba poczekać zimy, 10 

da zamarznie.
W ZOO.

— Jak długo jesteś przy Iwach? , 
Kilka dni zaledwie, właściwie 1»W"

lony zostałem do małp.
KON WIDZIAŁ.

— Daliście Siwkowi siana?
— Tak jest, ipanie sierżancie!
— A kto to widział?
— Driud końj
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SCIEKAWE
ŻELAZO

ŚRODKIEM PRZECIW ANEMJI.
Żelazo w (postaci związku chemicznego, 

trganicznego niezbędne jest dla odżywiania 
rarówn-o dorosłych jak i dzieci. Mało żelaza 
uwiera mleko, większe zaś jego dawki za- 
nrte są w rozmaitych jarzynach. Na 100 
pimów szpinaku nip. przypada 55 do 50 mi- 
ligraniów żelaza, tyleż gramów szparagów— 
2» miligramów, na kapustę — 97 miligra­
mów, na marchew — 8 miligramów, na kar­
tofle - 6 mim,, na 100 gramów żółtka — 10 
o 24 miligramów żelaza.

NOWY TYP WAGONU 
RESTAURACYJNEGO.

Szwedzkie koleje państwowe wypuściły 
niedawno nowy typ wozu, który stanowi 
połączenie wagonu osobowego z restaura­
cyjnym. Nowy model wagonu, 'który mie­
lić będzie 40 pasażerów, jest bardziej eko­
nomiczny od dawnych wagonów restaura­
cyjnych i wymaga mniej obsługi. Część te- 
?n wagonu przeznaczona jest na bar.

Dziwactwa testamentarne.
MRiSSitfemWm Pieski rasowe... sul

Ludzi ekscentrycznych i złośliwych 
nie 'brak na świecie. Potrafią oni, je­
śli mają środki po temu, zadziwiać 
albo dokuczać swoim bliźnim za ży­
cia, a często gęsio i po śmierci, gdy 
wpadnie im złośliwy pomysł do gło­
wy, abv w testamencie umieścić pa­
rę dowcipnych klauzul.

Słynny był np. testament .pewnej 
zamożnej lady angielskiej, która za­
pisała cały swój majątek wraz z pię­
kną willą... 40 pieskom rasowym. Ro­
dzina zaatakowała testament i wkoń- 
cu stanęła uigoda, na podstawie któ­
rej krewni otrzymali spadek, przej­
mując jednak na siebie obowiązek 
utrzymywania psiej rodzinki do koń 
ca jej życia.

Bardzo dowcipnie i subtelnie po­
stąpił pewien znany adwokat berliń­
ski, który, zostawił w testamencie za­
pis na rzecz tych swoich klijentów, 
których sprawy przegrał w sądzie. 
W ten sposób wynagrodził po śmierci 
skrzywdzonych przez siebie. Dodaj­
my, że był kawalerem, bo inaczej...

Złośliwe były trzy ciotki inrs. Gra- 
natt, które zapisały jej cały swój ma­

KINO

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

jątek w wysokości 200.000 dolarów 
pod warunkiem, że licząca 67 lat we­
soła spadkobierczyni odbędzie 50 ra­
zy tam i spowrotem podróż z Nowego 
Jorku do Londynu. Notabene mrs. 
Granatt nie znosi jazdy okrętem i 
cierpi na chorobę morską za każdym 
przejazdem. Biedna! Zanim wejdzie 
w posiadanie 200.000 dolarów prze- 
choruje 50 razy swe podróże i osią­
gnie piękny wiek...

Jeszcze złośliwszy kawał pośmier­
tny wyrządził adwokat Miller z To­
ronto (Kanada). Podzielił swój ma­
jątek w taki sposób: prokuratorowi 
generalnemu, zawziętemu wrogowi 
gier hazardowych, zapisał spory ipa- 
iet losów loteryjnych, oraz kilka 

tuzinów biletów na wyścigi, innemu 
znów znajomemu, fanatycznemu zwo 
lennikowi prohibicji i antyalkoholi- 
kowi, zapisał dwa udziały w browa­
rze, wreszcie resztę majątku zapisał 
starszej damie, która — jak pisze *— 
„uczyniła mnie szczęśliwym na całe 
życie, odrzucając przed 20 łaty moje 
oświadczyny".

DZIŚ I DNI NASTĘPNE
Największa sensacja europejska. Nowa realizacja pierwsza 

dźwiękowa wielomilionowego arcyfilmu 

„NĘDZNICY”
Dramat według powieści Vietora HUGO. Reżyserował: RAYMONT 

BERNARD. Muzyka: Artur Honnecer.
W rolach głównych: HARRY BAUR jako Jean Waljean, CHARLES 
VANEL jako Jawert, HENRI KRAUSS jako Mgr. Myriel FLORELLE 
jako Fantina CHARLES DULLIN jako Theaadlcr oraz najwybitniejsi 

artyści ekranu i sceny Paryża.
NADPROGRAM. TYGODNIKI PARAMOUNTU I PATA.

Zakład arUsUra-niM i kamieiiiarski
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
orazsztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t, j. schody, słupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p.

HUMOR
O SPADKU.

Przyjaciel: — Słyszałem. że wuj jest tal 
ęiężko chory, że możesz być przygotowany 
na wszystko?

Siostrzeniec: — Nie... nie na wszystko, 
dziedziczę tylko połowę.

W SĄDZIE.
Sędzia: — Czy oskarżony przyznaje się 

do tego, że nazwał powoda baranią głową?
Oskarżony: — Nie mioigę sobie przypom­

nieć dokładnie, ale iim dłużej mu się przy­
glądam, tembardziej wydaje mi się to moż­
liwe. <

GRZECZNY KAWALER.
— Jak myślisz, jestem ładna czy brzydka? 

— pyta ciotka małego siostrzeńca.
— Nie mogę ci tego powiedzieć.
— Ależ dlaczego?
— Bo ty się tak łatwo obrażasz.

ZACZYNALI OD MAŁEGO.
Ulicą idzie dwóch dyrektorów banku. Na-, 

igle podbiega mały ulicznik, wyciąga jedne­
mu z nich chustkę od nosa z kieszeni i u- 
cieką.

Na to jeden z dyrektorów rzecze do okra­
dzionego kolegi: — Mo-ryc, widziałeś? Ten 
łobuz ciebie okradŁ a ty nic?

— Daj jemu sjpokój, Izydor — odpowiada
tamten — my przecież też od małego za­
czynali! ,

SPÓŹNIONA RECEPTA.
Wszyscy kandydaci medycyny biali się 

,prof. Yirchowa jako jednego z najostrzej­
szych egzaminatorów. Pewnego dnia zapy­
tał prof. Yirchow kandydata, który po raz 
wtóry przystąpił do egzaminu, jak leczyć 
będzie pacjenta, u którego wystąpiły obja­
wy pewnej choroby. Student podał lekar­
stwo i zapisał pacjentowi pełną łyżkę sto­
łową lekarstwa.

— Hm — odpowiedział Yorchow, wstał i 
ivraz z komisją udał się na naradę.

Po kilku minutach przypomniał sobie u- 
czeń, że się pomylił. Zdenerwowany puka 
więc do pokoju narad komisji. Zjawia się 
Virchow, któremu uczeń oświadcza:

— Panie profesorze, pacjent powinien o- 
trzymać tylko łyżeczkę tego lekarstwa.

— Pacjent już umarł! — brzmiała krótka 
odpowiedź Virchowa.

SZKOT.
Malcolmań Mac Gregor ożenił się.
Następnego dnia po ślubie małżonkowie 

przechodzili koło cukierni. Malcolm wszedł 
do środka, kupił tabliczkę czekolady, uła­
mał mały kawałek i dał żonie, drugi kawa­
łek zjadł sam, a resztę schował do kieszeni, 
mówiąc:

— A to będzie dla dzieci!

Zatwierdzone przez Ministerstwo Oświaty

KOSMETYCZNE KURSY
dają prawo olwarcia GABINETU KOSMETYCZNEGO, Kun 
czteromiesięczny. Wykładają lekarze, wybitni specjaliści. Naj­
nowsze zdobycze kosmetyki. Teorja i szeroka praktyka przy

PRZEPROWADZKI 

ekspedycja 
PRZEWÓZ TOWARÓW

„WYGODA”|
SO SNO WIEC, B

PIŁSUDSKIEGO 48. «
TEL.10-14.— 5913 gj

jj§WjgME8mH8BiaiMS8BlSiaW

FOTOGRAFJE | 
od 4.50 — 6 szt. pocztówek. Do legity­
macji różnych wielkości, tramwajowe, 
szkolne i kolejowe od zł. 1.00 5 szt. re­
tuszowane.
P0RCELANKI, FOTOGRAFJE na pomniki 
wiecznie trwałe ceny przystępne. Portrety 
z fotografji kolorowe pastelowe, sepja i 
czarne od 5 zł. Amatorskie prace wyko­
nuje się szybko i artystycznie tanio.

Fot. Art. S. Mieszkowska 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 20 przy tunelu

Mydło „ADA”
stale ulepszane... obecnie z pię­
knym zapachem, udzielającym się 
bieliznie na długi czas. Sprzedaż 
w fabr. Składzie „ADA“, Sosno­
wiec, Modrzejewska 50. Hale Roz-

(Ratujcie zdrowie
Powagi świata lekarskiego stwierdziły, że 
75& chorób powstałe z powodu obstrukcji. 
Chory'żołądek |esł główną przyczyną po­
wstawania najrozmaitszych chorób,—zanie­
czyszcza krew I tworzy złą przemianę 
materii.:

ZIOŁA Z GÓR HARCU
D-ra LAUFRA

jak to stwierdzili wybitni lekarze, są Ideal­
nym środkiem dla J uzdrowienia żołądka, 
usuwają obstrukcję, są łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcję orga­
nów trawienia, wzmacniają organizm I po­
budza |q apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwającierpienla wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm.?'
Cena pudelka Zł. 1.50; podwdine pudełko Zł. 2.50 
Sprzedaż w opiekach.)..drogeriach.(łk). oplecznych.)

3542

KINO
Dziś: NORMA SHEARER Robert Montgomery 

i Herbert Marschal w filmie

TWE USTA KŁAMIĄ
Triumf nowoczesnej kobiety, która ma odwagę żyć według 

swego wyboru i kochać kogo jej się podoba

Nadprogram: TYGODNIK FOKA. Wkrótce: „ESKIMO".

KINO 
„ta" 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś: Potężny dramat z życia rosyjskiego w-g dzieła
A. N. Ostrowskiego 

„BURZ A“ 
w rolach gl. A. E. Tarasowa, I. P. Zarubina, Carew i Zarow. 
Nadprogram: dodatek p. t. „Sportowa parada na czer­

wonym placu w Moskwie.

Jutro uroczysta premjera arcywesołej komedji polskiej „Czy 
Lucyna — to dziewczyna" w rolach gł. Jadwiga Smosarska, 

i Eugeniusz Bodo.



niedziela 14 października 1934 roltu. Al. 282.

POSADY 
i PRACE

BIURALISTKA 
odpowiednio wyna­
grodzi za wskazanie 
jakiejkolwiek posady, 
najchętniej u adwoka­
ta. Łaskawe zgłosze­
nia: Kurjer Zachodni 
„Biuralistka". 6088

MIESZKANIE 
do wynajęcia Dąbrowa 
Narutowicza 62— 4-ry 
pokoje z kuchnią na 
parterze, dwa wejścia, 
ogródek. — Fortepian 
do sprzedania Kasyno 
kop. „Flora". 6060

Powrócił i przeprowadził sie!

Urolog Dr. Edward MEHRER
Specjaliita w chorobach, nerek, 
pęcherza i dróg moczowych.

KATOWICE, ul. Dworcowa 11
; (obok Hotelu Monopol) Tel. 343-63.

POTRZEBNA 
służąca, umiejąca go­
tować. Zgłaszać się do 
pani inżynierowej
Kraupe — ulica Aleja 
Nr. 7. 6105

NAUKA 
I WYCHÓW

SZKOŁA KROJU 
szycia, modelowania 
Zaborowskiej, zatwier 
dzona przez Minister­
stwo Oświaty przyj­
muje zapisy. Krój naj­
nowszy Akademji Pa­
ryskiej. Kończącym 
ś wiad e ct wa p ra w n e.
Dla przyjezdnych zniż 
ki. Piłsudskiego 18, 
róg Dęblińskiej.

5967

MUZYKI 
(fortepian) udziela ru­
tynowana nauczyciel­
ka. System prof. Do­
maniewskiego. świa­
dectwa Konserwa-t. 
Warszawskiego i Drez 
dońskiego. Ul. 3 Maja 
(dawniej Dytloska) — 
nr. 30-22, sień 6, par­
ter____________ 6100

Tańców 
nowoczesnych, MAZU­
RA dla panów, ryt­
micznej gimnastyki 
dla pań i dzieci kur­
sy rozpoczyna 15.T0 

Rlu Cichnmowa 
Dęblińska 15 (lokal 
Związku nauczycieli).

6115

Mając zamiar urzą­
dzić z początkiem li­
stopada pokazy ostat 
nich tanecznych nowo 
ści-

Szkoła tańca 
Niny Cichoniowe j 
organizuje nowe kół­
ko dla u do s ko na I e n i a 
się. Zgłoszenia codzien 
nie Konrada 1 (Bocz­
na Alei) 6114

KOŁO
KOREPETYTORÓW 

Nauczyciele, akademi­
cy, absolwenci sosno­
wieckich szkół udzie­
lają korepetycyj w za 
kresie wszystkich klas 
i przedmiotów szkoły 
powszechnej i śred­
niej. Opłaty b. niskie. 
Zgłoszenia Sem. Mę­
skie, Wawel. Świetlica 
4 — 6 .popoł. 6167

LOKALE

5 POKOJE 
wszelkie wygody w 
nowym domu do wy­
najęcia. Miła 2 — go­
spodarz 5485

MIESZKANIA
2 i 3 pokojowe z wy­
godami w nowym do­
mu do wynajęcia. So­
snowiec, ul. Sucha 24
• 5906

DO WYNAJĘCIA 
sklep, mieszkanie i 
warsztat rzeźniczy w 
Sosnowcu, ul. Perlą 15 
Wiadomość u gospo­
darza. 6087

POSZUKUJĘ 
pokoju umeblowane­
go Sosnowiec. Oferty 
Administracja Kurje­
ra ipod „Pokój ume­
blowany". 6119

2 POKOJE 
nadające się na lokal 
handlowy, oraz od- 
dzielny pokój kawa- 
1 e rs ki do wynajęcia.. c 
•Piłsudskiego 8. 6128

DO WYNAJĘCIA 
nowe budynki prze- - 
myślowe nadające się . 
na każde przedsiębio.r 
siwo. Sosnowiec, Gra­
bowa 1. 6126

DO WYNAJĘCIA 
pokój wm-eblowany z | 
wygodami, catalzien- i 
ne utrzymanie. Ma- ; 
r jacka 4. 6125 ‘

MIESZKANIE 
duże z wygodami — 
pokójj pojedyncze. — . 
Sklep 20 na 6. Dwa po 
koję i pomieszczenie ' 
na warsbtat do wyina- ! 
jęcia Warszawska 6 

6169 P

POKÓJ s
umeblowany do wy na f 
jęcia. Sienkiewicza 8 k 
m. 15. 6170 s

3 POKOJE C
z kuchnią i wszelkie- s 
mi wygodami do wy- b 
najęcia. Nowa 4. Tam- 
że potrzebny dozorca 9- 
samotny. 6166 —

2 POKOJE d
z kuchnią,' z wygoda­
mi, słoneczne, obok ,m 
przystanku tramwajo- p- 
wego do wynajęta: , <] 
Sosnowiec, Na rufowi- lr 
cza 9 6135 <]

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią. _ 
Sosnowiec. Bracka 4.

6140 ś
4 POKOJE ‘j

z kuchnią z wszelkie- g 
ml wygodami. Sosno- _ 
wiec, Piłsudskiego 46 

6159 d

DOM '
z ogródkiem do sprze 
-dania. Punkt dogodny 
Ząbkowice. Będziński, 
Nr. 8. 6152 n

MIESZKANIE d
2 pokojowe b. porząd 'P 
ne ze wszystkicmi wy 
godami do wynajęcia 
Bema 5 m. 5". 6156

5 POKOJE 
z kuchnią z wszelkie- 
mi wygoda ntii zaraz 
d-o wynajęcia. Wiado 
mość Sosnowiec, ul. 
S-ukiewicza Nr. I7a 
u dożoi-cy. 6150

DO WYNAJĘCIA 
od Nowego Roku w 
l"iey 'orlcf Nr. V sklep 

z mieszkaniem. Wszel 
kie wvgody. Tramwaj 
tuż. Telefon Nr. 20.

KUPNO
i SPRZEDA?.

KUPIĘ 
okazyjnie tani aparat 
fotograficzny. Zgłoszę 
nia do Administracji 
pod „Aparat". 6095

PLACE 
bardzo tanie 

czterofronlowe w cen­
trum Sosnowca z po­
wodu wyjazdu do 
sprzedania. — Wiado­
mość Biuro Sosnowiec 
Piłsudskiego 26. 6142

SPRZEDAM 
sklep w nowym domu 
z urządzeniem w do­
brym punkcie. Wiado­
mość w Adm.inistra- J 
cji. 6047

DWA PLACE 
budowlane 30 prętowe 
sprzedam tanio przy 
Piłsudskiego — Mo- 
niusziki w Sosnowcu. 
Krzysz.tofik — Marjac 
' "• 6145

OKAZYJNIE 
sprzedam powóz ■ na 
gumach używany ta­
nio. Sosnowiec, Sien­
kiewicza la. 6118

Szczytem doskonałości 
gatunku, wykonania, 
stylu i rzetelnych cen

M E B L E
10.

PLAC
i sprzedania zę ścia- 
I 2 piętrowego domu 
rzy ul. Długiej sprze 
im. Cena 5.500 zł. 
iadomość: „Kurjer
.chodni“. 5881

TANIA 
osezonowa wysprze- 
aż gorseletów, pasów 
staniczków. — Pasy 

©znicze najnowszych 
ystemów. Rozalja — 
osnowiec, Dęblińska 
I. tel. 7-68. 5852

NAJLEPSZEM PO- 
OZENIU OLKUSZA 
■iejsce 'letniskowe w 
njiew. Kieleckiem) są 

dogodnych warun­
ęli do sprzedania. >. 
rcelacji grunty pod 
dowę domów mie- 
calnyeh i na cele 
iryczńe. Woda i e- 
rtryczność na miej- 
1. Wiadomość: Biu-

Sprzedaży Parcel 
kusz, ul. AuigU’ 
ańska Nr. 15. Oso- 
te informacje we 
orkń i piątki godz. 
-17. 6109

SPRZEDAM 
orek w pobliżu Za- 
dbia z ogrodem 8 

budynki 
'wn/°S^°'

lorgowym, 
riaszkalne 
arcze masywne, zie- 
lia i łąki dobre. Wia- 
lOmość: Tuszyński. So 
nowiec, Daleka. 14. 
________________ 6120

PLAC 
ródtaieście S0 prętów 
grodzony do sprze- 
ania. 3-go Maja 7 ni.

6106

RÓŻNE KLATKI
sprzedania.

ija 7 m. 8. 6107

KUPIMY
:asę ogniotrwałą wię- 
eszą. Oferty z poda- 
liem ceny należy skla 
lać do Administracji 
>o<l „Kasa". 6125

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do i*' m ri. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i « Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

MEBLE 
najnowszych modeli 
.można nabyć po ce­
nach kryzysowych — 
wykonanie solidne, w 
zakładzie stolarskim 
Adama Makarewicza. 
Sosnowiec. Będ żińska 
15. 6124

SPRZEDAM 
umeblowanie pokoju 
sypialnego: łóżka! sza­
fy. -szafki. — Ozdoby 
•Biu rtowe. Obe j rżeć 
iliożna w niedziele i 
•święta od godz. 11— 
16, w inne dni od g. 
17—19. Kolonja „Bab- 
ćocka" dom nr. 6

OŻENKI

KAWALER 
ilat .30 pozna pannę 
miłego wyglądu, kra w 
©ową lub innego za­
wodni. Mieszkanie wła­
sne. Cel matrymo- 
njalny. Zgłoszenia z. 
fotografją pod .Współ 
ny" do „Kurjera Za- 
chioidniego". 6108

ROŻNE

B. Felczer
Sz.p tala Skórno - We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20. 4035

Wszelkie FUTRA i wy 
roby futrzane kupuje 
się najtaniej przy ul. 
Modrzejewskiej 12 w 
Sosnowcu P. Szarf i 
S-ka dawniej ROZEN- 
TAŁ. — Wejście sklep 
frontowy. — Fachowe 
wykonanie wszelkich 
robót kuśnierskich. — 
Obsługa solidna i su­
mienna. Uwaga! Dla 
•pp. krawców specjaL 
ny rabat. 6103

Z FABRYKI MEBLI

HABERMANN 
BYDGOSZCZ 
Dostawa w kraju i poza morza. Własna 
projekty

właściciel:

K. SLISCHKA, Katowice
ul. Marszalka Piłsudskiego 10. Telefon nr. 315-67.

runki dogodne. 5018

wlssfis waslaiiiii, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

KUŚNIERZ KATOLIK 
Stefan Sacharcz.uk

Sosnowiec, Orla 20— 
in. 7 (II piętro) Przera 
bia futra oraz wyko­
nuje prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzą 
ce. Wykonanie solid­
ne. Ceny przystępne!

LEKARZ 
Hoiineoipata Dr. med. 
IJerwich, Katowice, 5 
iMaja 40 ordynuje w 
przewlekłych choro-; 
bach wewnętrznych i 
kobiecych. Obecnie w 
godzinach: od 10—12 
i 5—5. 6077

ODSTĄPIĘ 
przedsiębiorstwo do­
brze zaprowadzone w 
pełnym ruchu. — lub 
przy jimę wąpól n iika z 
gotówką około tysiąca 
złotych. współpraca 
obowiązkowa. Piotr­
ków, skrzynka poczto­
wa 1515. ’ 6151

WANDZIU
gdzie oprawiłaś tak 
gustownie obraz? W 
pracowni ramia r-s kie j 
po „La Ornanio" Ha­
le Rozwoju Sosnowiec

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońsikai 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­

MAGAZYN MÓD 
„WIKTORJA**  

Sosnowiec, 5-go Maja 
23. Poleca na sezon je 
sienny KAPELUSZE 
DAMSKIE, w najnow­
szych modelach. — 
Przyjmujemy do prze 
fasonowa nia. 5021

KAFLE 
wyborowe, — płytki 
ścienne glazurowane, 
flizy piekarskie, cegły 
ogniotrwałe, koks, wa 
pno gaszone, DYKTY, 
forniery, sprzedaje po 
cenach konkurencyj­
nych Zajdler, Sta 
(Stary Sosnowiec).

STHRuSTElK-
Chcesz kupić najtaniej obuwie 
z najmodniejszych fasonów i skór
W«tąp do: -

MAGAZYNU OBUWIA

BOLESŁAWA STAROSTELBIEGI
Sosnowiec

ul. Warszawska 12
Telefon 10-22

CENY KONKURENCYJNE!

6137

PANIKA.
— Wyobraź sobie mamusiu, że wczoraj » 

kinie zepsuło się światło elektryczne i przez
ly kwadrans panowały egipskie ciemności
— No i cóż, powstała panika?
— Owszem, ale wtedy, gdy światło za-

donoszą .ze.Stambułu, dyktator turecki Kemal - Pasza zamierza podobno ożenić 
się ze .siostrą króla albańskiego Achmeda Zogu.

PRYWATNA KOEDUKACYJNA

Szkoła Powszechna LfimPKi
ROBROWE

mRRKI ..PO LO" znujizE nfljDEuj’ 
niEjszE uj PRLEniu 
UJV5TRZEGfiĆ SIĘ 
BEZtUARTOlCIOUlYCH 
naknoownicTiu

BĘDZIN, Kołłątaja 35, tel. 1-15

przyjmuje dzieci od lat 6.

WAPNO 
budowlaaie \ 
procentowe I-: 
tunku, w bryłach, pa­
lone w piecach kręgo­
wych polecają: Wa­
pienniki „Brynica" — 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5, telefon 159. 5207

SZPRYCE 
og r ewio we — Karboli- 
netim sadownicze po­
leca Skład apteczny 
M. Piaskowskiego w 
Zawierciu, ul. Piłsud­
skiego 5. 6165

WAPNO
bryłach i lasowane 

pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński. So­
snowiec — Środula,— 
Tel. 12-67. 4982

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dz.le po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). 6055

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.
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Kmiwr-*  > BEDAKTOB NACZ STEFAN ARNOLD

ZOBACZ CO Cl GO­
TUJE TWÓJ LOS.

Czytelnikom „Kurjera 
Zachodniego" wy* ’- 
naun za przesianie® 
zł. 1.50 w znaczkach 
pocztowych horoskop 
na 3 lata, na zasadach 
obliczeń astrologie2: 
nych ze wskazówkami 
postępowania w życi 
miłości, handlu i Srz 
w loterji. Napisz tw£ 
je imię, nazwisko, 
miesiąc, dzień i 
sce urodzenia. M 
Marta Filipczak. Kao­
wiec ul. Kochano’’ 
skiego nr. 14. DW>!«® 
jasnowidząca c!1!-; 
mantka i astrologi- 
udziela wszelkich P" 
rad życiowych „ 
miejscu.

SKRZYPCE 
8 złotych, futerał 
smyczek 2 ziole, ma" 
dolina 10 złotych- V»’ 
ży wybór instru®e^ 
tów muzycznych, 
strun najtaniej J3 
biński, Modrzejo"" 
39.

Seryjne drobne ogłoszeni*-
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobaych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 «i*
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca 

-------_________________________!!!S^CTiftagDłUIi hKURWRA ZACHODNIEGO" W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO z. - R^AKTnunt>P.

Sacharcz.uk

